
Energia atomowa 
winna służyć dobru ludzkości

Naukowcy 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 

popierają uchwały 
Biura Światowej Rady Pokoju

KRAKÓW. W związku z uchwałami Biura Swiat<V.vej 
Rady Pokoju — pracownicy naukowi Uniwersytetu Ja
giellońskiego w Krakowie wydali następujące ośM iad- 
czenie: /

Jest dla nas, pracowników 
naukowych, rzeczą niepojętą, 
te są rządy, które nic tylko | 
nie potępiają samej zasady u- 
iycia broni atomowej, ale glo
ryfikują ją i, gromadząc za
pasy bomb atomowych, zasta
nawiają się nad sposobami ich 
użycia.

Przeciwko tej broni wystę
pują narody, wszyscy ludzie, 
którym drogi jest ich dom ro
dzinny, icli ojczyzna. Każdy 
zdaje sobie bowiem sprawę, 
że rozpętanie wojny atomowej 
doprowadziłoby do zagłady ol- I 
brzymiej liczby niewinnych i 
istnień, do zniszczenia wiel- I 
kich połaci globu ziemskiego, 
do ruiny kultury. Naszym su 
mieniem — sumieniem li
czonych, wstrząsa sama 
myśl, że można chcieć wiel
ki wynalazek, wielkie osiąg
nięcie myśli ludzkiej, na 
które złożyło się wiele dzie
siątków lat wysiłków różnych 
dyscyplin przyrodniczych w 
setkach krajów, nad którym 
pracowali fizycy, chemicy, 
astronomowie i technicy całe
go globu, obrócić wbrew woli 
uczonych, wbrew woli ludów 
— na zagładę nauki i kultury, 
na zniszczenie szkól i szpita
li, żłobków 1 laboratoriów, do
mów kultury i fabryk, skar
bów sztuki, na zagładę ludz
kości.

Dlatego całym sercem po
pieramy apel Biura Świato
wej Rady Pokoju o zniszcze
nie zapasów broni atomowej 
1 natychmiastowe zaprzesta
nie jej produkcji.

Uniwersytet Jagielloński, 
najstarsza wyższa uczelnia 
w Polsce uważa za swój 
najświętszy obowiązek pod
nieść w tej chwili głos, 
który jest głosem wszyst
kich uczonych polskich. Nic 
czekajmy aż rozpęta się nisz 
czy cielska wojna, powstrzy

majmy silą naszego protestu 
i konsekwentną walką ręce, 
które chclałyby igizniecić 
straszliwy ogień. Wielkie wy
nalazki, wielkie osi ągnięcia 
nauki niech służą r< cwojowi 
i szczęściu ludzkości, nścch 
służą pokojowi, bo to flesit ich 
prawdziwe przeznaeząwie. Z 
radością przyjęliśmy v>iado- 
mość o tym, że zos* nla uru
chomiona pierwsza v.f święcie 
elektrownia atomowa/w Związ 
ku Radzieckim, że itzięki po
mocy radzieckiej .'powstaną 
niebawem w Pols< p i innych 
krajach obozu pol.pju pierw
sze stosy atomow y które wy 
korzystane będą > ja dobra na 
rodów, tato jest , rdyna droga, 
która ot ąiera Żla ludzkości 
erę pokojowego pżycia atomu.

Uniwersytet .riigielloński, w 
którego i turach) niegdyś zro
dziło się wielkie odkrycie Mi
kołaja Kopernika, tak tylko 
rozumie zudapia prawdziwe
go patrioty,. istzonego — czło
wieka. WiłeMU wychowanek 
naszej uczelni Andrzej Frycz- 
Modrzewski {mówił: „zapraw
dę żelazne s.tloe musi być, któ 
re by w tak twiele złego wej
rzawszy nio /drygało się 
wspomniawszy wojnę". Dziś, 
nawiązując do wielkich tra
dycji nauki polskiej, łą
czymy się t setkami milio
nów ludzi wszystkich krajów 
walczących o i pokój 1 szczęście 
ludzkości i wzywamy uczo
nych wszystkich narodów-, ahy 
idąc za głosem swych ludów, 
wypełnili śwfięty obowiązek 
nauki, kultury i człowieczeń
stwa i stanęli zdecydoweóiie I 
czynnie w szeregach milio
nów ludzi walczących pziś o 
potępienie wojny atomowej, 
o zniszczcaiie zapasów broni a- 
tomowej i zaprzestanie Jej pro 
dukeji.
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Wyjazd rządowej delegacji 
gospodarczej Burmy

WARSZAWA. W dniu 6 bm. 
opuściło Warszawę, udajqc się 
do Pragi, rzędowa delegacja go- 
spodarcza Burmy z ministrem na- 
cjonalizacji ziemi i ministrem de
mokratyzacji administracji lokal
nej Takin Tin na ciele.

Na Dworcu Głównym w Warsza 
wie delegację żegnali: kierownik 
Ministerstwa Handlu Zagranicz
nego - wicemtn. Czesław Bajer, 
prezes Polskiej Izby Handlu Za
granicznego — dr Ludwik Gros-

MOSKWA, Rodio moskiewskie 
doniosło, że minister spraw zagra 
nlcznych ZSRR W. M, Mołotow 
payjqł w dniu 4 lutego ambasa
dora Wielkiej Brytanii Williama 
Haytera oraz charge d' affaires 
Indii, Kaula,

feld, kierownik Departamentu 
Wschodniego MSZ - Edward Słu- 
czański oraz wyżsi urzędnicy Mi
nisterstwa Handlu Zagraniczne
go.

Przed odjazdem z Warszawy 
minister Takin Tin w rozmowie z 
przedstawicielem Polskiego Radia 
oświadczył, że istnieją szerokie 
możliwości rozwoju stosunków 
handlowych między Burmą a Pol
ską.

Pobyt rzędowe] delegacji go
spodarczej Burmy w naszym kra
ju, przeprowadzone w przyjaznej 
atmosferze rozmowy z przedstawi
cielami rządu PRL oraz z kierow
nikami central handlu zagranicz
nego. wymiana poglądów i infor
macji, wszystko to — zdaniem ml- 
nistra Takin Tin - powinno poważ 
nie przyczynić się do lepszego 
wzajemnego zrozumienia pomię
dzy obu krajami.

*
Minister Takin Tin oświadczył 

też, że ogromne wrażenie wywarły 
na nim rozmach I tempo odbudo
wy Warszawy,

O pokój w Europie i na całym świecie

Wielkie międzynarodowe spotkanie 
w sprawie pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego 

rozpoczęło się w Warszawie
WARSZAWA. W dniu 6 bm. o godz. 10 rano roz

poczęło się w Warszawie spotkanie delegacji wy
łonionej przez europejską konferencję dla pokojowego 
rozwiązania problemu niemieckiego, która obrado
wała w Paryżu ub. roku — z przedstawicielami 
ZSRR i krajów demokracji ludowej.

Z Polski w spotkaniu uczestniczą: wicemarszałek 
Sejmu PRL, przewodniczący Polskiego Komitetu dla 
pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego — 
prof. dr Stanisław Kulczyński, poseł Ostap Dłuski,

poseł Dominik Horodyński oraz wiceminister oświa
ty — amb. Jerzy Michałowski.

Uczestników spotkania powitał w serdecznych sło
wach wicemarszałek Sejmu PRL — Stanisław Kul
czyński, życząc im, by obrady służyły sprawie poko
ju i przyjaznej współpracy między narodami.

Pierwszemu posiedzeniu spotkania przewodniczył 
poseł Dominik Horodyński.

Dyskusję zagaił Paul Bastid (Francja) — były 
minister, prof. wydziału prawa w Paryżu.

WARSZAWA. W związku z 
odbywającym się w Warsza
wie spotkaniem delegacji wy
łonionej przez europejską 
konferencję dla pokojowego 
rozwiązania problemu niemiec 
kiego, która rbradowala w 
Paryżu w grudniu ub. roku — 
z przedstawicielami ZSRR 1

krajów demokracji ludowe], 
do stolicy przybyły w dniu 
5 bm. liczne wybitne osobisto 
ści z wielu krajów Europy, 
wchodzące w skład tej dele
gacji.

Z Francji przybyli: Paul 
Bastid — były minister, pro

fesor wydziału prawa w Pa
ryżu, Pierre Lebon — depu
towany, Georges Loustaunau- 
Lacau — deputowany, Michel 
Maurice-Bokanowski — depu
towany, wraz z małżonką, 
Pierre Villon — deputowany, 
Jacąues Debu-Bridcl — sena

tor, radca miejski Paryża, 
radca generalny dep. Sekwa
ny, Michel Bruguier — adwo
kat przy Sądzie Apelacyjnym 
w Paryżu, członek Świato
wej Rady Pokoju, Etienne 
Nouveau — adwokat przy Są-

(Dokońcienle na 2 stt )

Pierwszy spust stali z pierwszego martena 
huty im. Lenina

KRAKÓW-NOWA HUTA. W 
dniu 4 bm. o godz. 13.25 nastą
pił pierwszy, próbny spust stali 
z I martena stalowni huty im. Le
nino, zapoczątkowujący okres 
wstępnej eksploatacji tego agre
gatu.

Na stalowych pomostach i gale 
riach, u stóp pierwszego martena

- największego I najnowocześniej 
szego pieca stalowniczego w Pol
sce, zgromadziła się niemal cała 
załoga eksploatacyjna oraz mon
tażowa. Na pierwszy spust stali 
przybyli członkowie rządowej ko
misji. odbioru stalowni na czele 
z przewodniczącym komisji min. 
Adamem Wangiem i ministrem

W Moskwie 1 Innych miastach ZSRR rozwija się na 
szeroką skalę budownictwo domów z płyt montowa
nych z prefabrykowanych części betonowych i żelazo- 
betonowych.

Na zdjęciu: budowa domów t płyt w Moskwie.
. (Fot—CAF)

Pierwszy turbozespół 
elektrowni wodnej na Wiśle pracuje

KRAKÓW-NOWA HUTA. W 
tych dniach rozpoczął pracę 
pierwszy z dwóch turbozespołów 
elektrowni wodnej budowanej na 
Wiśle w miejscowości Przewóz ko
ło Nowej Huty.

Elektrownia na Wiśle, której 
silę napędową stanowi potężny 
strumień wody, uzyskany w wyni
ku uregulowania koryta rzeki i 
wybudowania śluzy I jazu, jest 
pierwszą z zespołu siłowni wod
nych, jakie mają powstać w naj
bliższych latach w górnym biegu 
Wisły.

Większość urządzeń, jak nowo- 
czelne turbiny i generatory, otrzy 
mallśmy z Austrii. Resztę wypo
sażenia elektrowni wykonały i do
starczyły zakłady krajowe.

Przy montażu skomplikowanych 
urządzeń zakładu wyróżniły się 
zespoły stalinogrodzkiego przed
siębiorstwo „Elęktrobudowa", pra

cujqce pod kierunkiem Alojzego 
Kiecoka oraz Teofila Wernera.

hutnictwo inż. Kiejstutem 2ema|- 
tisem. Obecni byli również ek
sperci radzieccy, którzy brali u- 
dział w montażu i rozruchu rejo
nu. stalowni — inż. inż.: Rydnikin, 
Iwanow, Jakimow, Kapustion i 
inni.

Kier, wydziału pieców marte- 
nowskich inż. St. Zygmunt daje 
znaki kierownikowi pierwszej zmia 
ny inż. Dudzikcwskiemu — można 
zaczynać. Laboratorium technicz
ne dokonuje ostatniej próby wy
topionego metalu. Ocena labo
ratorium jest pomyślna - stal po
siada już odpowiednią jakość.

W hali rozbrzmiewają ostrze
gawcze dzwonki sygnalizacyjne.

Elektryczna automatyka wprawie 
w ruch potężne kilkusettonowe u 
rządzen-o do przechyłu pietą 
tzw. kołyski. Marten powoli po- 
chylą się do przodu. Do zawie
szonej na olbrzymich uchwytach 
kadzi spływa, rozpryskując się ty 
siącem złocistych iskier, pierwsze 
stal wyprodukowana w hucie im. 
Lenina.

Pierwszy spust stali stanowi ,u- 
wieńczenie wieloletnich wysiłków 
robotników, techników, brygadz'- 
stów, inżynierów — budowniczych 
martena i jego zaiogi eksploata
cyjnej.

Kadź z roztop'oną stalą prze- 
jeżdżą teraz w drugą stronę hall. 
Stal zestaje rozlano do form. -

Kobiety całego kraju przygotowują sij 
do uroczystego obchodu 

swojego święta
WARSZAWA. Zbliża się 8 

marca — dzień, w którym od 10 
lat rokrocznie kobiety całego 
świata obchodzą swe święto. W 
tym roku nabiera ono specjal
nego znaczenia. Przygotowania 
do Międzynarodowego Dnia 
Kobiet przebiegają na całym 
świecie pod znakiem wzmożo
nej walki o pokój, przeciwko 
próbom rozpętania przez impe
rialistów nowych awantur wo
jennych, przeciwko groźbie woj 
ny atomowej.

W całym kraju rozpoczęte 
zostały już przygotowania do 
obchodów. 27 stycznia br. po
wołany zostah Ogólnopolski Ko
mitet Obchodu Międzynarodo
wego Dnia Kobiet. W skład Ko 
mitetu weszli przedstawiciele 
PZPR i stronnictw politycznych, 
organizacji społecznych, przed
stawiciele świata nauki i kultu 
ry oraz różnych instytucji. W 
wielu miejscowościach a m. in. 
w Łodzi, Krakowie, Poznaniu i 
Gdańsku utworzono komitety 
terenowe.

W związku ze zbliżającym 
się świętem 8 marca, które łą
czy się jednocześnie z 10-le- 
ciem istnienia Ligi Kobiet, Za
rząd Główny LK wystosował do 
wszystkich kobiet polskich 
miast i wsi uroczysty apel. W 
apelu, który omawia wielką ro 
lę zbliżającego się święta dla 
walki o pokój prowadzonej 
przez kobiety wszystkich kon 
tynentów, zawarta Jest również 
ocena dotychczasowej pracy i 
osiągnięć Ligi Kobiet n» nrze- 
strgęni 10-leęia,

„Kampania związana ze Lwię 
tom 8 marca w roku bież. — 
czytamy w apelu — to kampa
nia. w której organizacja nasza 
wzbogacona doświadczeniami 
swej 10-lotniei działalności, win 
na jeszcze mocniej uświadomić 
kobietom Polski Ludowej zna
czenie osiągnięcia przez nie peł 
nych praw obywatelskich oraz 
roli kobiet i ich udziału w* 
współgospodarzeniu krajem'. 
Apel przypomina, że ok. €0 
tysięcy kobiet pracuje w radach 
narodowych.

Apel podkreśla dalej, że w o 
kresie przygotowań do święta 
należy ukazywać wkład przo
dujących kobiet w rozwój prze 
mysłu i rolnictwa, handlu i tran 
sportu, nauki i sztuki. Popułary 
zować należy osiągnięcia przo
dujących kobiet, które ofiarni* 
pracując zawodowo jednocześ
nie wiele serca wkładają w pra 
cę społeczną.

Z okazji 8 marca ukaże się 
szereg wydawnictw, lak plaka 
ty, fotogazetkt, pocztówki iip., 
wydana też zostanie książka pt. 
„Kobiety 10-lecia", która za
wierać będzie sylwetki przodują 
cych kobiet miast i wsi.

Przygotowywane są jut przez 
Zarząd Główny LK i ogniwa ta 
renowe koncerty, akademie, 
spotkania z przedstawicielami 
świata literackiego, artystyczna 
go itp.

Przygotowuje się też szereg 
r wystaw I odczytów z różnych 

izjedzin,

Minister Mołotow 
przejął 

ambasadora 
W. Brytanii

Po co Dulles 
udaje się  

do Indochin?
LONDYN. Jak podoje agencja 

Reutera, John Foster Dulles za
mierza w końcu lutego udać się 
do Indochln, Celem tej podróży 
jest „zbadanie możliwości zapo
bieżenia przejściu Wietnamu po
łudniowego pod kontrolę komu
nistów" - pisze Reuter.

Przed wyjazdem do Saigonu 
Dulles ma wziqć udział w konfe
rencji krojów objętych paktem 
wojskowym Azji południowo- 
wschodniej (SEATO), która rozpo- 
cznię się 23 bm, w Bangkoku,



Rząd japoński 
przyjął
propozycję radziecką 
w sprawie
rokoMnń na temat 
normalizacji 
stosunków
radziecko-^apońskich

PEKIN. Jck donoszą z Tokio, w 
dniu 4 bm. odbyło się posiedze
nie rządu japońskiego, na którym 
powzięto decyzję o rozpoczęciu 
ze Związkiem Radzieckim roko
wań w jprewie nawiązania sto
sunków dyplomatycznych.

Jak podoi japoński minister 
spraw zagranicznych, rząd oficjał 
nie postanowił przyjąć radziecką 
propozycję wszczęcia rokowań na 
temat normalizacji stosunków ]a- 
pońsko-radzieckich. Postanowiono 
równocześnie, że wszystkimi szcze 
gółami związanymi z rokowania
mi zajmię się minister spraw za
granicznych Szigemitsu.

Jak podoje prasa japońska, na 
tychmiast po posiedzeniu rządu 
odbyła się narada kierownictwa 
rządzące] partii demokratycznej. 
Na naradzie przemawiał w imie
niu rządu sekretarz generalny ra
dy ministrów Nemoto, wyjaśniając 
sens uchwały rządu. Na naradzie 
zaaprobowano decyzję rządu I 
postanowiono - jak podaje kore
spondent Reuterp - „poprzeć w 
Jck najszerszej mierze rokowania 
ze Związkiem Radzieckim". Par
tia demokratyczna oświadczyła 
przy tym, że „dołcźy wszelkich 
starań, cby w jak najszybszym 
czasie zwołano konferencję ja- 
pońsko-radziecką w sprawie przy
wrócenia stosunków dyplomatycz
nych między obu krajami".

Wielkie międzynarodowe spotkanie 
w sprawie pokojowego 

rozwiązania problemu niemieckiego
(Colioficzcnle z 1 itr.)

dzle Z.ptlatyjnym w Paryżu, 
wiceprzewodniczący Francu
skiej Unii Stowarzyszeń Kom 
batanclńch, Elie Ruby — prze 
wodniczący Rady Generalnej 
departamentu Correze.

Z Holandii przybyła dr Ma
rie Coelngh-Mlnnert.

Zo Szwajcarii przybył Jean- 
Louls Rebetez — redaktor 
naczelny miesięcznika „Con- 
tacts".

Z Niemiec zachodnich przy
był Wilhelm Elf es, drugi 
przewodniczący ,,Związku
Niemców".

Do Warszawy przybyły rów
nież na spotkanie wybitne o- 
sobistości z ZSRR i krajów 
demokracji ludowej.

Z Albanii przybył Gjovalin 
Luka — członek Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego 
Albańskiej Republiki Ludo
wej.

Z Bułgarii przybyli: Geor- 
giu Kubiszev — wiceprzewod
niczący Prezydium Zgroma
dzenia Narodowego Bułgar
skiej Republiki Ludowej oraz 
Nicola Eogdanow — dzienni
karz.

Z Czechosłowacji przybyli: 
Gusta Fuczikowa •— deputowa 
na do parlamentu oraz Anto
ni Stehlik — ksiądz wikariusz 
kapitulny.

Z Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej przybyli: dr Jo
hannes Dieckmcnn — przewód 
niczący Izby Ludowej NRD, 
Peter Florin — deputowany 
do Izby Ludowej, Heinrich 
Toeplitz — wiceminister spra
wiedliwości, dr Gothard Eber- 
leln — socjolog.

Z Węgier przybyli: Sandor 
Ronnl — przewodniczący Pre
zydium Zgromadzenia Narodo 
wego Węgierskiej Republiki 
Ludowej oraz Peter Janos —- 
duchowny.

Z ZSRR przybyli: Aleksan
der Oparin — członek Aka
demii Nauk ZSRR, Ilja Eren
burg — pisarz, deputowany 
do Rady Najwyższej ZSRR, 
Aleksander Kornlejczuk — 
pisarz, deputowany do Rady 
Najwyższej ZSRR, Michał Nie 
stierow — przewodniczący 
Izby Handlowej ZSRR oraz 
Georgij Zuków — dziennl- 
karz-publicysta.

Przybyłych w stolicy wita
li: wicemarszałek Sejmu PRL, 
przewodniczący Polskiego Ko
mitetu dla pokojowego roz

Rząd Mendes-France‘a upadł
Kryzys rządowy we Francji

PARYŻ. W sobotę nad ra
nem francuskie Zgromadzenie 
Narodowe 319 głosami przeciw 
ko 273 odmówiło rządowi Men- 
des-France‘a zaufiania, wobec 

'czego Mendes-France złożył 
na ręce prezydenta Francji 
Coly dymisję swego rządu.

Jak wiadomo, Mendes-Fran 
ce postawił kwestię zaufania 
w związku z dahatą w Zgro
madzeniu Narodowym nad rzą
dową polityką w Afryce Pół
nocnej. Podczas dwudniowej 
debaty nad tym problemem 
rząd Mendes-France‘a był o- 
stro krytykowany przez przed
stawicieli różnych ugrupowań 
politycznych, nie wyłączając 
nawet przedstawicieli partii ra 
dykalnej, do której należy sam 
Mendcs-France.

Po zakończeniu debaty nad 
polityką rządową w Afryce 
Północnej przemawiał premier 
Mendes-France podkreślając, 
że znaczenie debaty znacznie 
przekracza ramy problemu pól 
nocno-afrykańskiego, albo
wiem chodzi tu w gruncie rze
czy o całokształt polityki rzą
du.

Wyniki głosowania nad vo- 
tum zaufania zostały podane 
w sobotę około godz. 5 rano. 
Według prowizorycznych da
nych, przeciwko rządowi wy
powiedziała się cała frakcja 
komunistyczna (93 głosów) i 
przytłaczająca większość de
putowanych partii katolickiej 
MRP (72 spośród 85). Głosy 
innych ugrupowań parlamen

wiązania problemu niemiec
kiego — prof. dr Stanisław 
Kulczyński, wicemarszałek 
Sejmu PRL — Józef Ozga-Mi- 
chalski, poseł Ostap Dłuski, 
przewodniczący Związku Lite
ratów Polskich — poseł Leon 
Kruczkowski, wiceminister o- 
światy — amb. Jerzy Micha
łowski, poseł Dominik Horo- 
dyński, poseł Wojciech Kę
trzyński, poeta Antoni .Słonim 
ski i inni.

W dniu 6 bm. do stolicy 
przybyły dalsze wybitne oso
bistości zagraniczne.

Z Danii przybyła Esther 
Brinch — przewodnicząca ko
mitetu kobiet partii radykal
nej.

Z Finlandii przybyli: Tol- 
vo Edvard Kujala — wlceprze 
wodniczący sejmu fińskiego 
oraz Anna Luesa Hayvoenen.

Z Włoch przybył Mario Rof- 
fi — senator, sekretarz spe
cjalnej komisji senatu do 
spraw ratyfikacji układów pa
ryskich.

Na spotkanie przybyli rów
nież:

z Rumunii: prof. Mlhel Ra- 
lea — członek Rumuńskiej 
Akademii Nauk oraz Ligia Ma 
covc-i — sekretarz związku 
plastyków Rumuńskiej Repu
bliki Ludowej oraz z NRD — 
prof. Erich Correns — prze
wodniczący Rady Narodowej 
Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych. ,

• • •

W związku ze spotkaniem, 
które rozpoczęło się w War
szawie, J. Paul-Boncour — by 
ły premier Francji, nadesłał 
oświadczenie następującej tre 
ści:

„Żałuję bardzo, te nie mogę 
być razem z Wami w Warsza
wie, lecz okres zimy nie Jest 
zbyt odpowiedni dla mych 
81 lat.

Żałuję, ponieważ:

1 Byłem zawsze wierny —
1 to bez względu na u- 

strój — przyjaźni między Frań 
cją a Polską i broniłem Jej 
w ciągu 15 lat w Genewie 
przeciwko zakusom Niemiec.

2 Macie całkowitą słuszność, 
iż organizujecie tę konfe

rencję w kraju, któremu re- 
milltaryzacja Niemiec szczegół 
nie zagraża. Właśnie z tego 
kraju powinien zabrzmieć 
glos alarmu". 

tarnych, w tym również gło
sy radykałów, były podzielone 
z wyjątkiem głosów prawico
wych socjalistów, którzy jedno 
rryślnio poparli rząd Mendes- 
Franco‘a.

Po ogłoszeniu wyników gło
sowania Mendcs - France 
wbrew przepisom konstytucyj
nym usiłował zabrać głos i 
bronić swej polityki. Wystąpię 
nie to powitano zostało okrzy
kami 1 wrzawą ze strony depu
towanych, którzy domagali się 
natychmiastowego zamknięcia 
posiedzenia. Deputowani od
śpiewali Marsyliankę. Mendes- 
Franca nie zdołał dokończyć 
swego przemówienia i udał się 
z członkami swego gabinetu 
do siedziby prezydenta Fran
cji Coty w celu złożenia dymi
sji

PARYŻ. W związku z kryzy
sem rządowym wywołanym 
przez upadek rządu Mendes- 
Franco‘a, prezydent Francji 
Coty odbył rozmowy z prze
wodniczącym Zgromadzenia 
Narodowego — Schneiterem i 
przewodniczącym Rady Re
publiki — Monnervillem.

Schneiter opuszczając Pałac 
Elizejski wyraził powątpiewa
nie, czy możliwe będzie w obec 
nej sytuacji uzyskanie „jednoś
ci" ugrupowań politycznych. 
Monnerville po rozmowie z pre 
zydentem oświadczył dziennika
rzom, iż jego zdaniem obecny 
kryzys rządowy Jest „bardzo 
ciężki".

Spośród przywódców grup 
parlamentarnych Coty przyjął 
przedstawiciela socjalistów Pi- 
neau oraz przewodniczącego ko 
munlstycznej grupy parlamen
tarnej Duclos. W sobotę prezy 
dent ma również odbyć rozmo
wy z przewodniczącymi szere
gu prawicowych grup parlamen 
tarnych.

Zdaniem komentatorów, obec 
ny kryzys rządowy we Francji

Kola rządzące 
Waszyngtonu, Londynu i Bonn 

zaniepokojone o los ukłatfów paryskich
NOWY JORK. Depesze ame

rykańskich agencji prasowych 
świadczą o niezadowoleniu i za 
niepokojeniu amerykańskich 
kół rządowych z powodu upad
ku rządu Mendes-France'a,

Agencja United Press przy
tacza wyrazy talu kół waszyng
tońskich z powodu odejścia 
Mendes-France'*, który wywarł 
w USA „dobre Wrażenie swą 
dynamiczną polityką". Kola o- 
flcjalnie przyznają, że wydarz* 
nie to „mota utrudnić ratyflka 
cjq układów paryskich".

Jednocześnie amerykańskie 
agencje prasowe lansują wynu
rzenia kół rządzących USA, 
świadczące o tym, że podczas 
nowego kryzysu rządowego we 
Francji Waszyngton domagać 
się będzie postawienia na czele 
nowego rządu francuskiego po 
lityka sprzyjającego wskrzeszę 
niu militaryzmu w Niemczech.

LONDYN. Według komen
tarzy agencji Reutera, Upa
dek gabinetu Mendes-France‘a 
wywołał natychmiast w lon
dyńskich kołach oficjalnych 
„niepokój o los układów pary 
sklch będących podstawą eu
ropejskiej polityki państw za
chodnich". Pozycja następne
go rządu francuskiego na ure
nie międzynarodowej — stwler 
dza komentator — będzie trud 
na.

BERLIN. Bońskl korespon
dent United Press donosi, że 
upadek rządu Mendes-Fran- 
ce‘a „wstrząsnął rządem za- 
chodnio-niemicckim". Osobi
stości oficjalne boją się o per 
spektywy ostatecznej ratyfi
kacji układów paryskich przez 
Francję. Ich zdaniem — Pi
sze korespondent — perspek- 
lywy te „wyglądają ponuro". 
Upadek rządu Mendes-Fran- 
ce'a stanowi osobiste niepowo 
dzenie Adenauera, który po
kładał wielkie nadzieje w tdol 
ności Mendes-France'a nartu-

spowodowany został poważny
mi trudnościami zarówno w po 
lityce zagranicznej jak i we
wnętrznej. Wśród problemów 
polityki zagranicznej na pierw 
szym planie znajduje się projek 
towana ratyfikacja układów pa 
ryskich przez Radę Republiki.

„Monde" pisze, iż rząd Ste
nów Zjednoczonych ocenia pre 
mierów francuskich wyłącznie 
pod kątem widzenia, czy zdoła 
ją oni zmusić francuską opinię 
publiczną do „przełknięcia gorz 
kiej pigułki", tzn. remilitaryza 
cji Niemiec zachodnich. „Mon
de" uważa, że obalenie rządu 
Mondes-Francee opóźni decyz
ję dotyczącą remilitaryzacji Nie 
mieć zachodnich, ponieważ spra 
wa ostatecznej ratyfikacji u- 
kładów paryskich niewątpliwie 
się skomplikuje.

Upadek rządu Mendes-Fran- 
ce'a — kontynuuje „Monde" — 
odbi|e się na parlamencie za- 
chodnio-nlemlecklm, w którym 
entuzjazm wobec układów pa
ryskich jest już prawie równy 
zeru.

Prasa postępowa stwierdza, 
że upadek rządu Mendes-Fran- 
ce’a jest przede wszystkim wy
nikiem Jego całkowitego zdy
skredytowania w kraju, ponie
waż Mendes-France występował 
jako aktywny zwolennik 
wskrzeszenia militaryzmu nie
mieckiego.

Zza zerwanej obecnie maski - 
pisza „Humanite" — wyłania 
się prawdziwe oblicze człowie
ka, który podpisał układy o 
wskrzeszeniu Wehrmachtu i wy 
korzystał wszystkie środki, na
wet najbardziej niecne, aby te 
układy narzucić krajowi, obli
cze człowieka, który chciał zer 
wać układ francusko-radzieckl 
i pchnąć nas na drogę wyścigu 
zbrojeń 1 wojny, człowieka, któ 
ry kontynuował w Afryce Pół
nocnej politykę terroru 1 repre 
sji, aby zdławić ruch wyzwoleń 
czy narodów Algeru. Tunisu i 
Maroka.

cania układów paryskich opor 
nemu parlamentowi francu
skiemu.

Przewodniczący FDP, De- 
hler stwierdził, że uchwała 
Zgromadzenia Narodowego 
Francji zagroziła układom pa
ryskim. Wyraził on obawę, że 
wysiłki w kierunku ostatecz
nej ratyfikacji układów pary
skich mogą zakończyć się fia
skiem z powodu „niezdecydo
wania Francji".

Przewodniczący Socjaldemo
kratycznej Partii Niemiec 
Ollenhauer oświadczył, że z 
chwilą upadku Mendes-Fran- 
ce'a ostateczna ratyfikacja 
układów paryskich w parla
mencie francuskim „może 
stać się nieprawdopodobna". 
W tej sytuacji — dodał 
Ollenhauer — „trudno zrozu
mieć po co Republika Fede
ralna miałaby ratyfikować u- 
kłady międzynarodowe, które 
później stracą moc prawną 
wskutek odrzucenia ich przez 
inne kraje".

Zastrzeżenia wobec układów paryskich 
w Radzie Republiki

PARYŻ. Sprawo ratyflkocjl u Id o 
dów paryskich omawlona było 3 
bm. w komisji spraw zagrania- 
nych oraz w komitil produkcji 
przemysłowej Rady Republiki.

Jak pedajo agencja France 
Prcsse, sprawozdawca w komisji 
spraw zagranicznych Debre wy
sunął szereg zastrzeżeń wobec 
układów paryskich. W zastrzeże
niach tych mowa jest o Scane, 
prerogatywach tzw. „agencji zbra 
jeniowej" i możliwościach zwoła
nia konferencji czterech mo
carstw. Debre wyraził życzenie, 
aby dyplomacja zachodnia „preo 
jawiła więcej aktywności przy po 
szuklwanlu środków osłabienia 
napięcia międzynarodowego",

Budżet Kraju Rad 
zapewnia pomyślny rozwój 

wszystkim republikom 
Posiedzenie Kady Narodowości

Frzewodniczący Komisji Bu
dżetowej Rady Narodowości A. 
Safrónow w koreferacie do pro
jektu budżetu stwierdził, że 
komisja proponuje pewne zwięk 
szenie budżetu po stronie wpły
wów i dokonanie pewnych 
zmian w kredytach przewidzia
nych na rozwój gospodarki i 
kultury. Wysunął on wniosek, 
aby Rada Narodowości zatwier 
dzila budżet na rok 1955 z po
prawkami wniesionymi przez 
Komisję Budżetową.

Deputowany Gedvilas (Li
tewska SRR) stwierdził, że 
projekt budżetu świadczy o 
pokojowym charakterze roz
woju gospodarki narodowej 
Kraju Rad, o jego pokojowej 
polityce zagranicznej.

Deputowany S. Rahlmow 
(Azerbejdżan) podkreślił, te pań 
stwo radzieckie poświęca wiele 
uwagi rozwojowi gospodarki i 
kultury republik związkowych 1 
autonomicznych.

Przemysł Białorusi — oświad 
czył deputowany M. Awchimo- 
wicz — został całkowicie odbu 
dowany po wojnie i znacznie 
się rozwinął.

5 bm. przed południem od
było się kolejne posiedzenie 
Rady Narodowości. Minister 
rolnictwa ZSRR I. Benediktow 
podkreślił olbrzymie znaczenie 
powziętej przed kilkoma dnia
mi przez Komitet Centralny 
KPZR uchwały w sprawie zwięk 
szenla produkcji artykułów ho. 
dowlanych.

Będzie się kontynuować na 
szeroką skalę wyposażenie 
wszystkich działów rolnictwa w 
nowoczesny sprzęt techniczny. 
Na potrzeby ośrodków maszyno

Posiedzenie Rady Związku
MOSKWA. Na posiedzeniu 

wieczornym Rady Związku 
5 bm. w dyskusji nad projek
tem budżetu państwowego 
ZSRR na 1955 r. przemawiali 
przedstawiciele narodów 
RFSRR, Azji Środkowej, kra 
jów nadbałtyckich i Zakauka
zia.

Deputowany W. Nabiullin 
(Baszkirska Republika Auto
nomiczna) wykazał na przy
kładzie swej republiki, jak 
wspaniale rozwijają się w 
Kraju Rad okręgi, które przed 
Rewolucją Październikową na 
leżały do najbardziej zacofa
nych.

Następnie glos zabiera Arif 
Alimew (Uzbekistan). Budżet 
ZSRR na 1955 rok — stwier
dza mówca — jest wyrazem 
pokojowej polityki państwa 
radzieckiego. Naród uzbecki 
będzie walczył o jego wykona 
nie.

Rozkwita kultura narodu 
uzbeckiego.

Fieputowany Jan Ostrów 
(Łotewska SRR) z zadowole
niem podkreśla, że budżet 
państwowy ZSRR odzwiercie 
dla nieustanny rozwój gospo
darki 1 kultury wielonarodo
wego państwa radzieckiego i 
przyczyni się do zaspokojenia 
materialnych i kulturalnych 
potrzeb jego ludności.

Przemawiający następnie 
minister przemysłu materia
łów budowlanych ZSRR P. Ju 
dln stwierdził, źe gigantyczny 

wspomniał on o „niejasności" In
terpretacji układów w sprawie 
Saary I wyraził obawę, źe w wy
niku „nieporozumień" miedzy kra 
jaml zachodnimi, pakt atlantycki 
mcźe utracić rację bytu. Debre 
wypowiedział się za zlofenlem 
prtez Mendes-France'a dodatko
wych wyjaśnień na temat ukła
dów paryskich.

Członek komisji Ammon („nie
zależny") zwrócił uwagę na fakt, 
te parlament zachodnio-nlemlee- 
ki wypowie się na, temat ukła
dów paryskich nie 'wcześniej niż 
25 lutego. Zdaniem Ammona, par 
lament francuski nio powinien 
zajmować ostatecznego stanowi
ska wobec układów paryskich, za 

wo-traktorowych — oświądczył 
Benediktow — przeznacza się W 
1955 roku ponad 80 proc, fun
duszów wyasygnowanych przez 
państwo dla Ministerstwa Rol
nictwa. Większość maszyn rolni 
czy< h skierowana zostanie do 
rejonów wschodnich ZSRR, by 
zapewnić wykonanie gigantvcz 
nego programu zagospodarowa 
nia odłogów i ugorów.

Deputowany G. Rud w prze
mówienia swym przytoczył da
ne ilustrujące rozwój gosnodar 
ki narodowej Mołdawii.

Minister oświaty RFSRR 
Kairów zaznaczył, że w roku 
bieżącym wydatkuje się w 
ZSRR na oświatę 68,4 miliarda 
rubli.

Na posiedzeniu Rady Narodo 
wości 5 bm. przemawiali rów
nież deputowani Kułuipa Kondu 
czałowa (Kirglzja), L. Lencjan 
(Estonia), J. Zaborian (Armenia), 
Nurdżamał Rudyjewa (Turkme
nia), I. Blelajew (Karelofińska 
SRR), W. Zotow — minister 
przemysłu artykułów żywnośclo 
wych ZSRR.

Przemówienia wszystkich de
putowanych przesiąknięte były 
troską o dalszy wzmożony roz
wój ekonomiki i kultury Związ 
ku Radzieckiego. Mówili oni o 
nie wykorzystanych jeszcze moż 
liwościach i rezerwach zwięk
szenia produkcji przemysłowej 
i rolniczej. Wskazywali również 
na braki w pracy niektórych 
organizacji gospodarczych, 
zgłaszali konkretne wnioski, któ 
rych realizacja może mleć Istot 
ne znaczenie dla pomyślnego 
wykonania piątego planu pięcio 
letniego.

program budownictwa Inwesty 
cyjnego, realizowany w piątej 
pięciolatce, wymaga wielkiej 
ilości różnych materiałów bu
dowlanych.

Dlatego też zostanie znacz
nie zwiększona produkcja ce
mentu i innych materiałów bu 
dowlanych. Postanowiono zbti 
dować w ciągu najbliższych 
dwóch lat pięćdziesiąt zakła
dów, które produkować będą 
prefabrykowane elementy żel 
betowe.

Masy pracujące kraju ra
dzieckiego rozwinęły na szero 
ką skalę współzawodnictwo o 
dalsze podniesienie wydajnoś 
ci pracy, o przedterminowe 
wykonanie piątej pięciolatki. 
Inicjatorami tego współzawod 
nictwa były załogi przodują
cych przedsiębiorstw stolicy 
ZSRR.

Deputowany M. Jasnow — 
przewodniczący Moskiewskiej 
Rady Miejskiej podkreślił, że 
w roku ubiegłym w wyniku 
ponadplanowej obniżki kosz
tów własnych produkcji W za 
kładach przemysłowych Mo
skwy, uzyskano przeszło 400 
milionów rubli oszczędności.

Na posiedzeniu Rady Związ 
ku przemawiali również depu 
towani I. Jakowlew, Mamed 
Abduł Ogły Iskenderow, N. 
Psurcew, G. Worobiow i I. Li
ch aczow.

Następne posiedzenie Rady 
Związku odbędzie się w ponie 
działek 7 lutego br.

nim nie będzie znane stanowisko 
Bundestagu.

Komisja spraw zagranicznych 
postanowiła raz jeszcze wezwać 
Mendes-France'a i uzyskać od 
niego dodatkowe wyjaśnienia. 
Komisja produkcji przemysłów*) 
wysłuchała sprawozdania senato
ra Coude Foresto (zbliżony do 
MRP) na temat układu w sprawie 
Saary. Sprawozdawca zwrócił u- 
wagę członków komisji na szereg 
„niejasności" w tym układzie. 
Sprawozdania na temat układów 
paryskich złożył komisji b. gaulli- 
sta Armengcud. Senator ten wy
sunął szereg zastrzeżeń, zwła
szcza wobec osławionej „agencji 
zbrojeniowej",

MOSKWA. W dniu 4 lutego w Radzie Narodowości roz
poczęła się dyskusja nad projektem budżetu państwowego 
ZSRR.



Rozwijając przemysł ciężki należy osiągnąć 
dalszy znaczny rozwój rolnictwa 
Referat tow. Chruszczowa na Plenum K C KPZR

MOSKWA, Na plenum KC 
fCPZR, które odbyło się w 
<Jniach 25 — 31 stycznia, N. S. 
Chruszczów wygłosił referat w 
sprawie zwiększenia produkcji 
artykułów hodowlanych.

Realizując politykę nakreślo
ną przez partię komunistyczną 
— powiedział na wstępie N. S. 
Chruszczów — Kraj Rad osiąg
nął w ostatnim okresie nowe 
sukcesy w rozwoju gospodarki 
narodowej i podniesieniu do
brobytu. Partia nadal uważa 
za główne zadanie rozwój prze
mysłu ciężkiego, ponieważ sta
nowi on podstawę wzrostu ca
łej gospodarki narodowej, w 
tym przemysłu lekkiego, spo
żywczego i innych gałęzi prze
mysłu oraz rolnictwa.

N. S. Chruszczów podkreślił 
dalej, że w związku z dokony
wanymi ostatnio posunięciami, 
zmierzającymi do zwiększenia 
produkcji tykułów masowego 
użytku, poszczególni towarzysze 
wprowadzają zamęt, jeśli cho
dzi o sprawę temna rozwoju 
przemysłu ciężkiego i lekkiego 
w ZSRR. Powołując się na nie 
właściwie zrozumiane i inter
pretowane przez nich w sposób 
wulgarny podstawowe ekono
miczne prawo socjalizmu, tacy 
teoretycy od siedmiu boleści u- 
siłuję dowodzić, że na pewnym 
etapie budownictwa socjalisty
cznego rozwój przemysłu cięż
kiego przestoje rzekomo być 
głównym zadaniem, i że prze
mysł lekki może i powinien wy 
przedzać wszystkie inne gałęzie 
przemysłu. Są to z gruntu błęd
ne, obce duchowi marksizmu- 
lenlnlzmu koncepcje. Jest to 
oszczerstwo pod adresem partii. 
Jest to echo prawicowego od
chylenia, echo wrogich leniniz- 
mowi poglądów, jakie w swoim 
czasie głosili Ryków, Bucharlr 
1 im podobni.

Głównym zadaniem, którego 
rozwiązaniu partia poświęca 
wszystkie siły, było i jest umoc 
nlenie potęgi państwa radziec
kiego, a więc również przyspie 
szony rozwój przemysłu ciężkie 
go, stanowiącego trwałą podsta 
wę całej gospodarki narodowej 
1 potęgi obronnej kraju, źródło 
nieustannego wzrostu dobroby
tu narodu.

W oparciu o potężny roz
wój przemysłu ciężkiego partia 
posuwała i będzie stale posu
wać naprzód przemysł lekki, roi

nldwo, O tym właśnie świad
czą realizowane przez partię i 
rząd środki w kierunku zwięk 
szenia produkcji artykułów po
wszechnego spożycia. Środki te 
będą realizowane tym pomyśl
niej, im większe i znaczniejsze 
będą osiągnięcia w rozwoju 
przemysłu ciężkiego.

Wszechstronny rozwój prze
mysłu socjalistycznego w ogóle 
a przemysłu ciężkiego w sęcze 
gólności jest głównym zada
niem w walce o stworzenie raa- 
terlalno-produkcyjnei bazy ko
munizmu. Do pomyślnego roz
wiązania zadań budownictwa 
komunistycznego niezbędne jest 
prócz potężnego przemysłu 
wszechstronnie rozwinięte roi- 

j nlctwo, zdolne do produkowa
nia żywności i surowców rol
niczych w ilości potrzebnej do 
nieprzerwanego zaopatrywania 
ludności 1 pokrycia innych po
trzeb państwa.

Mimo, że warunki meteotolo 
giczne w wielu rejonach kraju 
były w roku ub. niesprzyjające, 
a posucha spowodowała znacz
ne zmniejszenie globalnych 
zbiorów produktów rolniczych 
na południu Ukrainy i na Po
wołżu, kraj uzyskał w roku ub. 
więcej zboża, ziemniaków, wa
rzyw, tłuszczów i innych arty
kułów niż w 1953 r. Umożliwi
ło to zwiększenie państwowych 
zakupów i dostaw artykułów 
rolniczych. Taki Jest plerw.zy 
wynik realizacji uchwał po
przednich posiedzeń plenarnych 
KC KPZR w sprawie rolnictwa.

Drugi, niemniej ważny wynik 
polega na tym, że stworzone 
zostały niezbędne przesłanki 
produkcyjne dla potężnego roz
woju rolnictwa w n.(bliższej 
przyszłości. Przekroczony został 
plan Zasiewu roślin ozimych.

Dodatkowe fundusze przezna 
czone przez pańszwo umożliwi
ły skierowanie poważnej ilości 
nowego sprzętu terhniczneuo 
do MTS i sowchozów. Stworzo
no stałe kadry w ośrodkach 
maszynowo-traktorowych.

Chruszczów podkreślił, że pod 
niosła się bardzo znacznie i na 
dal stale się podnosi stopa ży
ciowa ludności. Dzięki wielkiej 
liczbie urodzin i zmniejszeniu 
się śmiertelności toccny przy
rost ludności wynosi przeszło 
3 miliony osób. W związku z 
tym zwiększa się zapotrzebowa 
nie na zboże i Inne artykuły.

W ZSRR wzrasta z roku na 
rok ludność miast i ośrodków 
przemysłowych. W ciągu ostat
nich 5 lat liczba ludności miej
skiej wzrosła w przybliżeniu o 
17 milionów.

Chruszczów stwierdził, że 
krajowi potrzebne są potężne, 
uzupełniane co rok, państwowe 
rezerwy zboża, dostateczna ilość 
zboża dla handlu zagraniczne
go, jak również dodatkowe Ilo
ści zboża w celu Zdecydowane
go zwiększenia produkcji pasz 
treściwych dla potrzeb hodowli.

Według obliczeń konieczne 
jest uzyskanie globalnych zblo 
rów zboża w ilości 10 miliar
dów pudów rocznie.

Dla wykonania tego zadania 
istnieją wszelkie niezbędne wa
runki i olbrzymie rezerwy 
tkwiące w gospodarce eocjall- 
stycznej. Obszar zasiewów naj
cenniejszej rośliny zbożowej 
— pszenicy wzrósł w porówna
niu z 1940 rokiem z 40 milio
nów 300 tys. ha do 49.300 tyś. 
ha w 1954 roku.

Jakie są źródła zwiększenia w 
ćiągu najbliższych 5 — 6 lat pro 
dukcji zboża do potrzebnej nam 
ilości? Można to uzyskać prtez 
zwiększenie zbiorów zboża na 
ziemiach od dawna uprawia
nych (zmniejszenie strat przy 
zbiorach, zwiększenie plonów), 
w drodze dalszego rozszerzania 
zasiewów zbóż na odłogach 1 
ugorach, przez znaczne rozsze
rzenie zasiewów kukurydzy.

KC partii i Rada Ministrów 
powzięły uchwałę, by już w 
1956 roku doprowadzić zasiewy 
zbóż na ziemiach nowych co 
najmniej do 28 — 30 milionów 
ha. Blorąc pod uwagę, że w 
1960 r. część tych ziem przezna
czona zostanie pod ugór zielony 
1 uprawę tnnyeh roślin, pod za
siewy zbóż na nowozagospodaro 
wanych ziemiach, wykorzysta
nych będzie co najmniej 28 mi
lionów ha. Przy średnich zbio 
rach, chociażby 10 g z hektara, 
otrzymamy około 1,8 miliarda 
pudów zboża.

Największą rezerwą zwięk
szenia produkcji zboża jest 
rozszerzenie zasiewów kuku
rydzy. Jeśli do roku 1980 
zwiększyć obszar zasiewów ku
kurydzy — z 3,5 miliona ha 
w 1953 r. — do co najmniej 
28 milionów ha, to umożliwi 
to poważne zwiększenie pro
dukcji zboża w ZSRR.

| Jeśli globalne zbiory zboża 
I w kraju wyniosą 10 miliardów 

pudów, można będzie całkowi-’ 
[ cie pokryć zapotrzebowanie na 
' zboże, stworzyć znacznie więk- 
• sze rezerwy i równocześnie 
' przeznaczyć dla potrzeb hodow 
li przeszło 4 miliardy pudów 
Zboża oraz znaczne ilości otrąb, 
makuchów i różnych mieszanek 
pasz treściwych. W związku 
z podniesieniem kultury rolni
ctwa nastąpi również wzrost 
globalnych zbiorów innych waż 
nych dla hodowli roślin, lak 
ziemniaki, marchew pastewna, 
buraki pastewne, buraki cukro
we, zwiększy się również wy
dajność łąk. W ten sposób 
stworzona zostanie trwała baza 
paszowa dla hodowli, stanie się 
ona wysoko produktywna 1 
wysoko dochodowa.

Mówca zaznaczył, że mimo 
wzrostu pogłowia zwierząt go
spodarskich 1 pewnego podnie
sienia ich produktywności, nla 
ma w dostatecznej ilości arty
kułów hodowlanych. Tłumaczy 
się to przede wszystkim ol
brzymim wzrostem spożycia. 
Po wielokrotnych obniżkach 
cen zwiększył się poważnie po 
pyt na artykuły hodowlane.

Popyt na artykuły hodowla
ne będzie też nadal wzrastał. 
Należy zastosować wszelkie 
środki, by zaspokoić ten po
pyt

Przedstawiony na Plenum 
KC projekt uchwały wysuwa 
jako jedno z najważniej
szych zadań zwiększenie pro
dukcji podstawowych artyku
łów hodowlanych w 1960 roku 
w porównaniu z 1954 rokiem 
w sposób następujący: mięsa
1 słoniny — 2 razy, mleka —
2 razy, jaj — 2,2 raza, wełny 
1,8 raza.

Aby zapewnić zaplanowa
ny, zdecydowany rozwój ho
dowli, trzeba zwrócić na teh 
dział rolnictwa uwagę całej 
partii, całego kraju.

Główna rezerwa zwiększe
nia produkcji mięsa tkwi prze 
de wszystkim w rozwoju hodo 
wli trzody chlewnej. Należy 

| zwiększyć produkcję mięsa 
wieprzowego w 1900 roku dwu 
krotnie w porównaniu z 1954 
rokiem. Produkcja mięsa wo 
łowego powinna wzrosnąć w 
tym samym okresie — 1,7 ra

za, drobiu — 2,5—3 razy, jaj 
— 2,2 raza.

Aby zwiększyć produkcję 
artykułów hodowlanych — 
stwierdził mówca — należy ze 
szczególną energią ząjąć się 
stworzeniem trwałej bazy pa
szowej. W ciągu najbliższych 
6 lat trzeba będzie zbudować 
w kołchozach pomieszczenia 
do kiszenia pasz o łącznej po
jemności co najmniej 45 mi
lionów ton oraz przeprowadzić 
na szeroką skalę budowę po
mieszczeń dla zwierząt gospo
darskich.

Równocześnie ze zwiększe
niem produkcji nowoczesnych 
maszyn dla mechanizacji ro
bót pracochłonnych w hodo
wli, trzeba zwrócić szczegól
ną uwagę na kompleksową 
mechanizację produkcji pasz, | 
mechanizację prac przy silo
sowaniu pasz, mechanizację za 
opatrywania w wodę 1 przygo
towywania pasz oraz na elek
tryfikację pracochłonnych ro
bót na fermach.

N. S. Chruszczów omówił na 
stępnie zadania stojące przed 
sowchozami. Liczne sowchozy 
są w rzeczywistości priodują- 
cymi przedsiębiorstwami so
cjalistycznymi, odgrywają do 
niosłą rolę w rozwoju rolni
ctwa, Sowchozy dowiodły Z 
nową siłą swej żywotności 1 
swych olbrzymich możliwości 
ekonomicznych w ostatnim 
czasie, kiedy rozpoczęły się 
prace nad zagospodarowywa
niem odłogów i ugorów. Wio
sną ub. roku we wschodnich 
rejonach kraju zorganizowano 
124 wielkie sowchozy zbożo
we. Obecnie tworzy się tam 
jeszcze 280—300 sowchozów. 
Doświadczenie pierwszego ro
ku w zagospbdarowyw»nla 
odłogów i ugorów wykazało, 
że sowchozy mają wielką przy 
szłość przed sobą w dziedzi
nie zwiększenia produkcji 
zboża.

Jednakże poziom pracy wie 
lu sowchozów w chwili obec
nej nie odpowiada zwiększo
nym wymaganiom. W r. ub. 
sowchozy nie wykonały usta
lonego dla nich planu wzrostu 
pogłowia bydła i owiec. Po
głowie krów wzrasta w wol
nym tempie. N. S. Chrusz
czów skrytykował pracę Mi
nisterstwa Sowchozów ZSRR 
wskazując, że powinno onO

zerwać z kancelaryjno-biuro- 
kratycznymi metodami kierów 
nictwa, głębiej wnikać w 
sprawy sowchozów. walczyć 
o to. aby każdy sowchoz był 
wzorowym i rentownym gospO 
darstwem.

N. S. Chruszczów mówi! da
lej o konieczności przebudowy 
systemu dostaw artykułów roi 
nych, ó jego uproszczeniu. O 
podniesieniu odpowiedzialno
ści Ministerstwa Rolnictwa 
ZSRR za zaopatrzenie ludno
ści.

Końcową część referatu 
mówca poświęcił sprawie kie
rowania rolnictwem oraz za
gadnieniom pracy partyjno-po 
litycznej na wsi.

Kierując się wskazaniami 
Lenina — mówił Chruszczów 
— KC partii podjął w ostat
nim czasie szereg kroków w 
celu polepszenia kierowania 
rolnictwem. Metody kierowa
nia kołchozami, ośrodkami ma 
szynowo-traktorowymi i sow
chozami nieco się poprawiły. 
Pracownicy partyjni i radziec
cy zaczęli gruntowniej zajmo
wać się rolnictwem, głębiej 
wnikać w szczegóły pracy koł 
chozów, MTS i sowchozów.

Mówca poczynił następnie 
kilka uwag na temat struktu
ry ministerstw rolniczych. 
Struktura tn jest nadal ciężka, 
Jest w niej jeszcze wiele biu
rokratyzmu. Słaba jest jeszcze 
wciąż wież aparatu z terenem, 
nie uwzględnia się specyficz
nych cech i możliwości róż
nych stref krśiu. brck opera
tywności w dziedzinie propa
gandy i stosowania przodują
cego doświadczenia.

Praca nad pobpsżenlem 
działalności aparatu mini
sterstw rolniczych i ich orga
nów terenowych -r podkreślił 
Chruszczów — nie jest krót
koterminowa kampanią, nale
ży ją prowadzić stale i kon
sekwentnie.

N. S. Chruszczów wyraził 
niezłomne przekonanie, te pod 
kierownictwem partii komuni 
stycznej i jej Komitetu Cen
tralnego klasa robotnicza, 
chłopstwo kołchozowe i inteli
gencja, wszyscy ludz>e radziec 
cy rozwiążą zadania stojące 
przed krajem w dziedzinie dal 
szego rozwoju rolnictwa i ta
kim samym powodzeniem, z 
jakim rozwiązane zostały in
ne gigantyczne zadania budów 
nictwa komunistycznego.

ZNISZCZYĆ broń atomową, zaprzestać odbudowy 
Wehrmachtu, zaniechać agresji USA w rejonie 
chińskiej wyspy Talwan — oto żądania narodu pol

skiego wyrażone w rezolucji Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego 1 Polskiego Komitetu Obrońców Po
koju. Pod żądaniami tymi podpisuje się każdy Polak, któ
remu droga jest sprawa bezpieczeństwa ojczyzny, które
mu droga jest sprawa pokoju.

To, co skupia dziś uwagę narodu polskiego, skupia uwa
gę wszystkich narodów świata.

BY ENERGIA ATOMOWA STAŁA SIĘ 
BŁOGOSŁAWIEŃSTWEM

W WIELU krajach rozpoczęła się już akcja zbierania 
podpisów pod apelem o zniszczenie zapasów broni ato

mowej.
Narody zdecydowane są nie dopuścić do tego, by energia 

atomowa — siła zdolna ułatwić, upiększyć życie ludzkie — 
została wykorzystana przeciwko człowiekowi. Dlatego też 
z uznaniem światowa opinia publiczna przyjęła wiadomość 
o tym, że w sierpniu br. w Genewie przedstawiciele 84 kra
jów zbiorą się, by omawiać sprawę pokojowego wyzyskania 
energii atomowej. Jeden z głównych punktów obrad konfe
rencji przewiduje omawianie sprawy pierwszej przemysło
wej elektrowni atomowej w ZSRR oraz dróg rozwoju ener
getyki atomowej.

> LEPIEJ ROKOWAĆ PRZEZ 100 DNI..

RÓWNIE powszechna, jak walka przeciwko broni ato
mowej, Jest walka przeciwko wskrzeszaniu hitlerowskie

go Wehrmachtu. I to, że dziś walka ta przybiera szczegól
nie ostre formy w samych Niemczech zachodnich, a więo 
w kraju, który właśnie ma dostarczyć owego Wehrmach
tu, nie Jest pomyślną wróżbą dla amerykańskich polity
ków.

Na wzrost natężenia tej walki w bardzo poważnym 
stopniu wpłynęły zarówno radzieckie propozycje z 
15 stycznia — przeprowadzenia w całych Niemczech wol
nych wyborów pod międzynarodową kontrolą, jak też ra
dziecka decyzja o zakończeniu stanu wojny między ZSRR 
a całymi Niemcami. Posunięcia rządu ZSRR z całą Ja
snością ukazały niezorientowanym 1 chwiejnym elemen
tom społeczeństwa zachodnio-nlemieckiego, że istnieją 
realne możliwości szybkiego doprowadzenia do pokojo
wego uregulowania problemu niemieckiego w duchu zje

Przegląd wydarzeń
dnoczenia Niemiec. A zjednoczenie Niemiec — to prag
nienie każdego zdrowo myślącego Niemca. Niezależnie od 
przekonań politycznych, niezależnie od przynależności 
społecznej pragnie on, by w końcu po 10 latach od chwili 
zakończenia działań wojennych Łaba przestała być gra
nicą, a Berlin znów stal się stolicą zjednoczonego, suwe
rennego państwa niemieckiego.

Wszystkie miasta Niemiec zachodnich są świadkami po
tężnych demonstracji przeciwko polityce remilitaryzacjl. 
„Lepiej rokować przez 100 dni, niż przez godzinę pro
wadzić wojnę atomową" — pod tym to hasłem demon
strowała ludność Bremy.

Naród polski z głęboką sympatią śledzi walkę narodu 
niemieckiego o zjednoczoną, pokojową, suwerenną ojczy- 
znę. Cieszy nas każda wiadomość, świadcząca o tym, że 
w społeczeństwie zachodnio-nicmlecklm coraz wyraźniej 
dochodzi do głosu zdrowy rozsądek. Do rzędu takich 
wiadomości należą np. podane przez radio angielskie 
wyniki ankiety przeprowadzonej wśród członków partii 
tdenauerowskiej w sprawie układów paryskich. W an
kiecie tej przeszło 50 proc, członków CDU wypowiedzia
ło się przeciwko remilitaryzacjl, «

Pragniemy gorąco przyczynić się do stworzenia warun
ków dla pokojowego uregulowania problemu niemieckie
go. Pragniemy normalizacji stosunków w Europie. Pra
gniemy odprężenia sytuacji w Europie. Tymi dążeniami 
kierował się rząd nasz zwracając się do Rady Państwa 
■ wnioskiem w sprawie zakończenia stanu wojny między 
Polską a Niemcami.

RABUSIE PRZY ROBOCIE

W OSTATNICH czasach amerykańscy awanturnicy 
wojenni podjęli szereg kroków stanowiących wyraź

ną próbę Ingerencji USA w wewnętrzne sprawy Chin. 
Całkiem niedwuznacznie oświadczyli oni, że amerykań
skie wojsko będzie interweniować, gdyby Czang Kai-szek 
poczuł się zagrożony na Taiwanle. W tym też celu amery

kański Kongres udzielił odpowiednich pełnomocnictw pre
zydentowi Eisenhowerowi. Jednocześnie podjęli oni inicja
tywę, zmierzającą do tego, by pod płaszczykiem t. zw. 
„zaprzestania ognia" w Cieśninie Taiwańskiej uniemożli
wić narodowi chińskiemu wyzwolenie okupowanych wysp 
chińskich. Inicjatywa ta przybrała postać zgłoszonej do 
Rady Bezpieczeństwa przez Nową Zelandię rezolucji 
w sprawie tsw. „zawieszenia ognia" w Cieśninie Tajwań
skiej.

Rzecz zrozumiała, źe rząd Chin Ludowych nie mógł 
wyrazić zgody na wzięcie udziału W obradach Rady Bez
pieczeństwa 1 na dyskutowanie nad rezolucją, która jest 
prowokacją w stosunku do narodu chińskiego. Nie mógł 
wyrazić zgody na wzięcie udziału w pracach Rady z chwi
lą, gdy w wyniku polityki U SA zasiada W niej, jako 
„przedstawiciel" narodu chińskiego, samozwaniec z Tai- 
wanu.

Jedyne rozwiążanie problemu, prowadzące do normali
zacji stosunków w tej części świata, polega na położeniu 
kresu ingerencji USA w wewnętrzne sprawy Chin, na wy
cofaniu amerykańskich sił zbrojnych z terytoriów, stano
wiących bezsporną własność narodu chińskiego. Takie roz
wiązanie wskazuje zgłoszona do Rady Bezpieczeństwa re
zolucja radziecka.

CZYNY I SŁOWA

ŚWIATOWA opinia publiczna, a W tym również po
ważna część amerykańskiej opinii publicznej, doma

ga się stanowczo od rządu USA zaprzestania agre
sywnej polityki w stosunku do Chin. Nie wyst. rczy prze
bąkiwać o pokojowym współistnieniu, Jak to ostatnio czy
nią poszczególni przywódcy USA. Ludzkość sądzi rządy 
po czynach a nie po słowach. Ingerencja w sprawy we
wnętrzne innego państwa nie ma i nie może mieć nie 
wspólnego ani z pokojem, ani z pokojowym współistnie
niem.

Czym Jest pokojowe współistnienie? Wzór jego mieliśmy 
w ostatnich dniach. Dała go nam wiadomość o podpisaniu 
między ZSRR a Indiami, a więc między krajem socjali
stycznym a krajem kapitalistycznym — umowy w sprawie 
wybudowania w Indiach przez ZSRR huty, o zdolności 
produkcyjnej miliona ton stali rocznie. Stal z tej huty 
służyć będzie umocnieniu gospodarczej, a co za tym idzie 
również politycznej niezależności Indii.

Tak wygląda pokojowe współistnienie w praktycznym 
działaniu.

TADEUSZ GUMOWSKI



Wzorowa
świetlica dworcowa
Na dworcu PKP — Biało

gard znajduje się świetlica 
dworcowa. Mały to wprawdzie 
lokal, ale warto o nim napi
sać.
Świetlicę cechuje przede wszyst 

kim czystość, a muzyka, świeża 
prasa i książka uprzyjemniają 
podróżnym, czas. Ładne dekora
cje, aktualne hasła, gazetka ścień 
na, uprzejme zachowanie się 
świetliczanek — członków ZMP 
— zasługują na uznanie.

Przykład wzorowo prowadzo
nej świetlicy w Białogardzie 
winien znaleźć naśladowców, 
by podobnych placówek znajdo 
wało się w naszym wojewódz
twie jak najwięcej.

ST. SZALEK 
korespondent „Głosu"

Kursy samochodowe 
i motocyklowe

Zarząd Wojewódzki Ligi Przy
jaciół Żołnierza prowadzi kursy 
samochodowe i motocyklowe na 
terenie naszego województwa. 
Zapisy na kursy przyjmują zarzą
dy powiatowe LPŹ. Po ukończeniu 
takiego kursu słuchacz otrzymuje 
amatorskie prawo jazdy, które 
daje pierwszeństwo do przyjęcia 
na zawodowe kursy szoterskie.

Już trzeci rok żona ob. Staro- 
dęba z Klęcina (pow, Słupsk) 
blerze udział w konkursie hodo
wlanym I uzyskuje dobre wyniki. 
Niestety, warunki w jakich jej by
dło znajduje się nie pozwalają 
w jeszcze większym stopniu roz
wijać hodowli.

Ob. Starodąb nie może wybu
dować nowego pomieszczenia 
ponieważ kredyty zużył na stodo
łę.

Jest jednak wyjście z tej sytu
acji. Obok zagrody ob. Starodę- 
ba mieści się obora po ob. Set
niku, który wyjechał do Kamien
nej Góry. Oborą tę zajął b. soł
tys ob. Żyra, mimo że mieszka 
300 metrów dalej i posiada wła
sną.

Na liczne prośby ob. Starodę- 
ba, przewodniczący Gr. RN tow. 
Lempert znajduje zawsze jeden 
argument: „w jednym podwórzu 
kłócilibyście się, lepiej niech Żyra 
sam ją trzyma".

Wydoje ml się, że Prezydium 
Gr. RN w Klęcinie powinno zająć 
(nne stanowisko. Ob. Starodębowl 
należy przyjść z natychmiastową

Chłopi woj. koszalińskiego poznają swój kraj

Niezapomniana wycieczka
W tych dniach otrzymaliśmy list od ob. Heleny Wro- 

nlak z gromady Kocury, pow. Białogard, która opisuje 
swoje wrażenia z wycieczki do Zakopanego, Krakowa 
i Poronina, zorganizowanej przez ZSCh. W liście czyta
my między innymi:

miasta — symbolu przyjaźni i 
pomocy Związku Radzieckiego. 
Na miejscu dawnej wioski pod 
krakowskiej wyrosły piękne, no 
woczesne domy, budowle-gigan 
ty.

Jeszcze jedno, ostatnie spoj
rzenie na miasto i* odjeżdżamy 
z silnym postanowieniem, że 
wzmożemy wysiłki w pracy, 
podniesiemy wydajność z ha, 
bv w ten sposób dać swój 
wkład w budowę nowych 
miast. Realizacja zobowiązań 
wobec państwa — będzie 
naszym podziękowaniem za tro
skliwość i opiekę jaką otacza 
nas nasza Ludowa Ojczyzna,

HELENA WRONIAK"

Mieszkańcy Ziemi Koszalińskiej
witają czynem

X rocznicę wyzwolenia
Mieszkańcy Ziemi Koszalińskiej pragnąc uczcić godnie 

X rocznicę wyzwolenia, podejmują cenne zobowiązania. 
W tysiącach zobowiązań indywidualnych i zespołowych 
załogi robotnicze i chłopstwo pracujące postanawiają pra
cować szybciej, lepiej i oszczędniej, podnieść wydajność 
z ha, rozwinąć hodowlę itp.

„Pierwszy etap naszej podró 
ży to Poronin, miejsce drogie i 
bliskie każdemu Polakowi. Tu 
właśnie przebywał Lenin — 
wielki przyjaciel naszego naro
du. Ze wzruszeniem oglądaliś 
my miejsca, gdzie pracował i 
przebywał ten wielki bojownik 
o sprawiedliwość społeczną.

Następnie pojechaliśmy do 
Zakopanego. Wielu z uczestni
ków wycieczki nie widziało nig 
dy gór, może tylko czasem, nie
śmiało marzyło o tvm, by je uj 
rżeć. Dziś marzenie stało się rze 
czywistością. Dzięki trosce i o- 
piece naszego państwa, my, chlo 
pi zaczynamy poznawać piękno 
naszej Ojczyzny. Nie jesteśmy 
tak jak przed rokiem 1939 tylko 
siłą roboczą, która poza ciężką 
pracą na roli nie widziała nic. 
Były tylko marzenia, że gdzieś 
poza rodzinną wioską są mia
sta, góry i morze — gdyby 
je zobaczyć!

Radość wielka widniała na 
naszych twarzach, kiedy po 
zwiedzeniu Krakowa pojechaliś 
my do Nowej Huty, miasta-kom 
binatu, miasta, które powsta
ło w ciągu tak krótkiego czasu,

pomocą I przyznać mu prawo ko
rzystania z opuszczonej obory, 

EUGENIA SOBCZYK
korespondent „Głosu"

Wkrótce na ekranach naszych kin...

...zobaczymy film produkcji 
włoskiej pt. „Sierpniowa nie
dziela'*. Na zdjęciu Franco 
Interlenghl (Enrico) 1 Anna 
Baldlnl (Marcella) w jednej ze 
scen filmu.

Nie dotrzymana umowa
Młodzież Zasadniczej Szkoły 

Rybołówstwa Morskiego w Darło
wie dla uczczenia XXXVII roczni
cy Rewolucji Październikowej i 
II Zjazdu ZMP podjęła zobowiąza 
nie urządzenia warsztatów szkol
nych. Brok własnych warsztatów 
odczuwano dotkliwie, co odbijało 
się też na wynikach nauczania.

Dawna sala, w której znajdowa 
ła się solarnia ryb, z dnia no 
dzień zmieniała się. Pracy było 
dużo. Trzeba było usunąć kilka
dziesiąt m3 żelazo—betonu. Nale
żało wykuć otwory okienne I 
drzwi, zamontować obrabiarki i 
urządzić wnętrze. Czego jednok 
nie potrafi zrobić pełna entuzjaz
mu młodzież, która pragnie posia 
dać własne warsztaty. Dz>ś z dala 
świecą duże okna, wnętrze lśni 
czystością i stoją maszyny-obra- 
biarki. Wydawałoby się, że nic 
nie stoi na przeszkodzie, by roz
począć zajęcia praktyczne, a jed
nak...

Dyrekcja szkoły podpisała urno 
wę z Pomocniczą Spółdzielnią 
Usług Remontowo-Budowlanych

w Koszalinie o zainstalowanie 
światła w warsztatach. Uzgodnio
ne było, źe instalacja elektryczna 
zostanie ukończona do dnia 25 
grudnia ub. r. Minął styczeń, 
młodzież z dumą podsumowała 
wykonanie zobowiązań, a warszta 
ty w dalszym ciągu są nieczynne, 
gdyż spółdzielnia nie wykończyła 
instalacji. Kilkakrotnie interwenio
wano w tej sprawie, lecz bezsku
tecznie. Kierownictwo spółdzielni 
na prośby dyrekcji odpowiada... 
głuchym milczeniem.

Przypominamy kierownictwu 
spółdzielni, że niedotrzymanie u- 
mowy jest karygodnym niedbal
stwem. Należy również w stosun
ku do winnych wyciągnąć odpo
wiednie wnioski.

Nakładem „Książki 1 Wie
dzy" ukazała się ostatnio cie
kawa, bogato Ilustrowana pu 
blikacja Jerzego Tepichta pt. 
„Jak lud polski gospodaruje 
w swoim kraju".

Szczególnie dużo miejsca po 
twlęca broszura wielkim prze
obrażeniom, jakie zaszły 1 za
chodzą na wsi polskiej.

Na tle życia chłopów w okre 
sie międzywojennym — autor 
przedstawia czytelnikowi o- 
braz nowej wsi polskiej.

W broszurze szeroko omó
wiona Jest także wzrastająca 
pomoc państwa dla wsi i po
kazane są ogromne możliwoś
ci dalszego wzrostu produkcji 
rolnej w gospodarstwach 
chłopskich.

Szeroko omawia także autor 
dotychczasowy rozwój spół
dzielczości produkcyjnej i jej 
ualsze perspektywy.

Końcowy rozdział broszury 
mówi o życiu I wielkich per
spektywach młodzieży wiej
skiej w Polsce Ludowej.

OGŁOSZENIA
SPRZEDAWCÓW PERONOWYCH na stacji Słupsk po

szukują Kolejowe Zakłady Gastronomiczne. Wynagrodze
nia do omówienia na miejscu. Zgłaszać się do KZG w Słup
sku, Wojska Polskiego nr 1 (pokój 2) Dział Handlowy.

K-49-0

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

t.Cena strachu" seria I i II. Sean 
se godz. 17 1 20.15.

Rokossowo — „Młoda Gwardia**— 
nieczynne.

SŁUPSK — „Uderz w stół". 
BIAŁOGARD — „Albania".
SZCZECINEK — „Leśna opo- 

wieść".
SŁAWNO — „Moja Zanetka*.
WAŁCZ — „Gwiazdy muszą pto 

nąć".
DARŁOWO — „Morze plomle- 

■1".
MIASTKO — nieczynne. 
ZŁOTOW — nieczynne. 
CZŁUCHÓW — nieczynne. 
ZŁOCIENIEC — nieczynne. 
USTKA — „CGT walczy**.
BYTÓW — nieczynne. 
ŚWIDWIN — nieczynne. 
DRAWSKO — nieczynne. 
CZAPLINEK — nieczynne.
KOŁOBRZEG — „Lew Tołstoj". 
JASTROWIE — nieczynne. 
POŁCZYN-ZDROJ — nieczynne.

Radio
PROGRAM I k.

0 luty r. (wtorek)
Wiadomości: 5.03. 8.00, 7.00, 7.40, 

12.04. 10.00. 20.00, 23.00.
5.10 Muz. 5.40 Poranne rozmaltoi 

cl rolnicze. 0.15 Gimnastyka. 0.30 
Kalendarz radiowy. Ł37 Muz. 7.13 
Melodie ludowe różnych naro
dów. 7.50 „Błękitna sztafeta". 3.05 
Muz. 8.45 „Piękne losy". 9.00 Dla 
klas IX. 9.40 Dla przedszkoli. 10.03 
Zespoły świetlicowe przed mikro
fonem. 10.25 Muz. H.oo Dla klas 
I 1 II. 11.25 Przegląd prasy sto
łecznej. 11.30 Muz. 1 aktualności.
12.10 Muz. 12.45 Audycja dla wsi. 
13.30 Dla dzieci. 16.05 Audycja 
historyczna. 16.20 Koncert Chóru 
PR. 16.40 Dzieła organowe J. S. 
Bacha. 17.00 Z życia Związku Ra
dzieckiego. 17.30 Koncert. 13.20 
Audycja literacka. 18.50 Odpowia
damy słuchaczom w sprawach 
międzynarodowych. 19.00 Końce: t. 
20.43 Koncert. 21.30 Wiersze Jana 
Wyki. 21.40 Rumuńskie melodie 
ludowe. 22.00 Kronika sportowa.
22.10 Recital wokalny Ewy Ban- 
drowaklej-Turaklej. 22.33 Muz.

Poszukujemy KOWALI — podkuwaczy koni do punk
tów usługowych W Bytowie i Pomysku Małym, INTRO
LIGATORÓW do Bytowa, KOŁODZIEI na powiaty Bytów 
i Miastko. Podania, życiorysy, świadectwa składać: By- 
towskle Zakłady Przemysłu Terenowego — Sekcja Kadr 
Bytów, Drzymały 26. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu. K-58-0

Chłopi gromady Wilkowice 
na uroczystym zebraniu w 
dniu 19 stycznia br. postano
wili m. in. wyremontować 
świetlicę, przepracować przy 
zwózce i wyrębie lodu jeden 
dzień i wykonać w terminie 
plan wywózki drewna z lasu. 
Chłopi z Wilkowic przystąpią 
też do zespołowej uprawy łąk.

• • •

Chłopi gromady Piaski Po
morskie podjęli współzawod
nictwo w wykonaniu planu 
wywozu drewna z lasu przed 
terminem, wzywając równo
cześnie do współzawodnictwa 
na tym odcinku chłopów 
gromady Łęknice.

• * •

Kobiety z PGR Belyń zało
żyły ogniwo wysokich urodza
jów, które na areale 6 ha bu
raka pastewnego podniesie wy 
dajność z każdego ha o 50 
kwintali. Zwracają się one z 
apelem do kobiet — pracowni 
ków PGR w naszym woje
wództwie o zorganizowanie ta
kich ogniw. Na apel odpowie 
działy kobiety z PGR Wrzo
sy.

• • •

Mało 1 średniorolni chłopi 
oraz gospodynie wiejskie z 
Sieci, Witkowa i Wierzchocz- 
na podjęli w dniu 16 stycznia 
następujące zobowiązania:

naprawić most we wsi Wit
kowo i drogi gromadzkie na 
przestrzeni 2.050 ni, zakoń
czyć wywózkę drewna z lasu 
w I kwartale — 10 dni przed 
terminem, podnieść hodowlę 
trzody chlewnej, bydła i dro
biu, zalesić ziemię nienadają- 
cą się do uprawy oraz udzie
lić pomocy sąsiedzkiej podczas 
siewów wiosennych i zlikwi
dować 17 ha odłogów.

Podobne zobowiązania pod
jęli mieszkańcy gromady Za- 
lasek w pow. słupskim oraz 
grom. Garbek i Klęcino,

• • •

Do czynu, na cześć 10-lecia 
wyzwolenia Ziemi Koszaliń
skiej, stają załogi fabryk i za
kładów takich jak: Fabryka 
Mebli w Tarnówce, Zakład 
Mleczarski w Wałczu, Cegiel
nia—Skała w Niezabyszewie 
i wiele innych. Zobowiąza
nia ich dotyczą podniesienia 
jakości produkcji, przekrocze
nia wykonawstwa planów, ob
niżki kosztów własnych itp.

Opracowano 
na podstawie korespondencji

Szukamy 
właściciela maszyn 

rolniczych
2 km od wsi Borzytuchom, 

pow. Bytów, stoją na polu, ni
szczejąc, pokryte warstwą śnie
gu maszyny rolnicze, jak żni
wiarka, grabiarka i inne.

Powiadamiał o tym byłą 
Gm. RN i Prez. PRN oraz nową 
Gromadzką Radę Narodową 
przodujący chłop Franciszek Ja 
kubek z Bytowa Wsi, lecz nieste
ty, właściciel maszyn nie zna 
lazł się.

Dziwne i niezrozumiale Jest 
stanowisko towarzyszy z rady 
gromadzkiej, którzy patrzą obo 
jętnie na takie marnotrawstwo 
cennego sprzętu rolniczego.

Czekamy na odpowiedź, czy 
maszyny zabezpieczono.

(kj

Spółdzielnie produkcyjne — Rolnicy Indywidualni, 
Posiadacze ogródków działkowych i przydomowych

Ogrodnicy

Centrala Nasiennictwa Ogrodniczego i Szkółkarstwa 
ZAKŁADY NASIENNE W POZNANIU, Plac Wolności 5 

dostarczy wam

NASIONA WARZYW I KWIATÓW
o gwarantowanej jakości 1 sile kiełkowania.

Nabyć je można we Wzorcowym Sklepie Nasiennym CNOS 
Nr 4 w Koszalinie, Plac Gwiaździsty 1. Sklep ten rów
nież zaopatrzony jest w pełen asortyment środków ochrony 
roślin i narzędzia ogrodnicze oraz mieszanki nawozów 

sztucznych.

UWAGA. — Kupna nasion warzyw 1 kwiatów można doko
nać' również drogą korespondencyjną, składając zamówie
nia na adres sklepu. Natomiast zapotrzebowania na Na
siona polne prosimy składać na piśmie do Centrali Nasien
nej — Biuro Wojewódzkie Koszalin, ulica Zwycięstwa 165, 
która przekażo je zakładom nasiennym do zrealizowania.

K-51-1

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Kosza
linie na podstawie art. 2 ust. 1 i art. 3 ust. 2 pkt. 1 dekretu 
o zmianie i ustaleniu imion i nazwisk (Dz. U. RP. Nr 56, 
poz. 310 z 1945) decyzją z dnia 29 grudnia 1954 r. Nr Sa- 
A-II 1-9/6/54 zmieniło ob. Kaczor Marianowi nazwisko 
rodowe z Kaczor na Kaczorski. P-33-1

Czytajcie prasę parłyjnę

Spór o oborę

CENTRALA ODZIEŻOWA — BIURO WOJEWÓDZKIE 
W SŁUPSKU

podaje do wiadomości wszystkim odbiorcom
1 klientom, że w I kwartale już w lutym br. 

ukaźą się do nabycia produkcji spółdzielczej z W % wełny 
w różnych kolorach i deseniach — płaszcze męskie, gabar
dynowe, marynarki samodziałowe, kostiumy damskie 

i spodnie męskie.
Odbiorcy towar ten będą mogli nabyć w Centrali Odzie
żowej w Słupsku, Koszalinie i Szczecinku. Natomiast kon
sumenci będą mogli nabyć go w sprzedaży detalicznej 
w sklepach z odzieżą MHD, PSS, PDT, PZGS i wiejskich 
sklepach GS. K-56-0

Podajemy do wiadomości, że pracowników zaawansowa
nych w księgowości zatrudni ZSS Oddział Okręgowy w 
Koszalinie.

Po zaangażowaniu kandydat dla pogłębienia kwalifikacji 
zawodowych może być wysłany na 6-mlesięczny kurs kadry 
kierowniczej dla księgowych. Po ukończeniu kursu zo
stanie zatrudniony w Koszalinie. Kandydaci winni się sta
wić osobiście z podaniem wraz z życiorysem w Dziale Kadr 
Związku Spółdzielni Spożywców, Oddział Okręgowy w Ko
szalinie, ul. Jana z Kolna nr 10. Zgłoszenia przyjmuje się 
do dnia 10 lutego 1955 r. K-59-0
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Ogłaszamy konkurs-plebiscyt 
na najlepszego sportowca 
Ziemi Koszalińskiej

Czyniąc zadość prośbie 
naszych czytelników ogła
szamy konkurs-plebiscyt 
na najlepszego sportowca 
Ziemi Koszalińskiej w ro
ku 1954.

W konkursie mogą brać 
udział wszyscy, którzy w 
terminie do 5 marca br. 
prześlą na adres redakcji 
wypełniony kupon konkur
sowy zamieszczony poni
żej.

Celem konkursu jest wy 
typowanie najlepszego 
sportowca naszego woje
wództwa -v ubiegłym roku. 
Nie choC.i jednak wyłącz
nie o wyniki uzyskane na 
boisku, bieżni, czy ringu. 
Uczestnicy konkursu po
winni także brać pod uwa 
gę postawę swych kandy
datów poza boiskiem — w 
życiu codziennym. Dlatego 
też prosimy o podaw ’ic 
motywów, dla których ten 
czy inny sportowiec ma 
znaleźć się na czołowym 
miejscu.

Uczestnicy konkursu ty
pują 10 sportowców. W 
punktacji za pierwsze miej 
scc każdy zawodnik ot jy- 
muje 10 pkt., za drugie — 
9 pkt. itd. O ostatecznej 
kolejności decydować więc 
będzie suma punktów zdo
byta przez każdego typo
wanego sportowca.

Dla najlepszego sportow 
ca, wytypowanego przez na 
szych czytelników, redak
cja ufundowała puchar. 
Natomiast uczestnicy kon
kursu, którzy odgadną ko
lejność pierwszej dziesiąt
ki otrzymają cenne nagro
dy, których wykaz podamy 
w jednym z dalszych nume 
rów „Glosu“.

Griszin i Eriksson 
mistrzami Europy

Ze względu na niesprzyjające 
warunki atmosferyczne dopiero 
w późnych godzinach wieczornych 
5 bm. rozegrano na lodowisku w 
Falun pierwsze konkurencje mis
trzostw Europy w jeżdzie szybkiej 
na lodzie, biegi na 500 i 5000 m.

Na starcie biegu na 500 m sta 
nęło 30 zawodników. Najlepszy 
czas uzyskał biegnący w pierw
szej parze z Anglikiem Hern'em 
rekordzista świata na 1000 i 
1500 m radziecki łyżwiarz Griszln 
— 44,7, Pozostali zawodnicy nie 
zdołali już zejść poniżej granicy 
45 sek Drugie miejsce zajął Sa
lomon (Finlandia) - 45,3 a trze
cie Sakunienko (ZSRR) — 46,0. 
Duży sukces odniósł Czechosło- 
wak Doubek zajmując wraz z Kis- 
łowem (ZSRR) siódme miejsce w 
jednakowym czasie - 46,4. Mistrz 
świata i Europy Sziłkow zajął dzie 
wiąte miejsce w czasie - 46,6.

Po biegu nastąpiła przerwa, 
podczas której wiceprzewodniczą
cy Międzynarodowego Związku 
Łyżwiarskiego (ISU) Anglik Low- 
tman wręczył puchar zwycięzcy 
biegu no 500 m Griszinowi.

Następnie rozegrano bieg na 
5000 m. Faworytem był rekordzi
sta świata na tym dystansie Sził
kow (ZSRR), lecz pobiegł on nie
spodziewanie słabo i zajął dalsze 
miejsce z czasem - 9.21,6. Zwycię

icq tej konkurencji został mistrz 
Szwecji Eriksson - 8.57,2 przed by 
łym rekordzistą świata na tym dy
stansie Holendrem Brockmon‘em 
- 8.57,8. Trzecie miejsce zajął 
Gonczarenko (ZSRR) — 8.58,7.

W punktacji wielobojowej po 
pierwszych dwu konkurencjach 
prowadzą łyżwiarze radzieccy 
Gonczorenko i Sakunienko. Trze
cie miejsce zajmuje Eriksson 
(Szwecja).

Sukces
Gorgoniówny
w Oslo

W sobotę rozpoczęły się w 
Oslo pierwsze saneczkarskie 
mistrzostwa świata. Na star
cie stanęli reprezentanci 9 
państw: Polski, Danii, Szwaj
carii, Austrii, CSR, Włoch, 
Szwecji, Norwegii i Niemiec 
zachodnich.

W konkurencji kobiet duży 
sukces odniosła nasza repre
zentantka Barbara Gorgoniów 
na, która wśród 48 startują
cych zawodniczek zajmuje po 
trzech ślizgach szóste miejsce 
z łącznym czasem — 6.50,08. 
Dwa pierwsze miejsca zajmu
ją zawodniczki austriackiej

W jedynkach mężczyzn po 
trzech ślizgach prowadzi Astę 
(Austria) — 6.09,21 przed dwo
ma Norwegami Salwesen‘em 
— 6 11,50 i Behu‘em — 6.13,43. 
Nasi reprezentanci zajęli śród 
kowe miejsca wśród 72 star
tujących zawodników.

Z kampanii
sprawozdawczo-wyborczej LZS

Obecnie w całym wojewódz 
twie odbywa się kampania spra
wozdawczo-wyborcza w ludo
wych zespołach sportowych. Do 
brze przebiega kampania w pow. 
kołobrzeskim. Ponad 20 LZS w 
tym powiecie podsumowało już 
swoje osiągnięcia oraz wybrało 
nowe władze.

Na uwagę zasługuje zwłasz
cza zebranie w LZS Czernina, 
gdzie w obradach brali udział: 
przewodniczący gromadzkie! ra 
dy narodowej, przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej, sekre 
tarz podstawowej organizacji

I liga 
bokserska

W spotkaniach o mistrzostwo 
I ligi bokserskiej padly następu
jące wyniki:

Gwardia Gdańsk — Kolejarz 
Szczecin 14:5, Gwardia Kraków 
— Włókniarz Łódź 15:5, Sparta 
Bielsko — Gwardia Warszawa 
11:5.

Tak więc szeregi I lig! opusz
czają zespoły warszawskiej Gwar
dii i Włókniarza Łódź.

Termin nadsyłania kupo 
nów upływa z dniem 5 
marca br. Koperty z kupo 
nami z adnotacją: „Kon
kurs - plebiscyt" należy 
nadsyłać na adres: Redak
cja „Głosu Koszalińskie
go", Koszalin, ul. Alfreda 
Lampe 20.

Z ostatniej chwili
W ramach „Tygodnia sko

ków" w Szwajcarii, został roze 
grany wczoraj czwarty mię
dzynarodowy konkurs skoków 
narciarskich. Podobnie jak w 
poprzednim triumfował mistrz 
olimpijski Bergman. Poważny 
sukces odniósł nasz zasłużony 
mistrz sportu St. Marusarz 
zajmując dziesiąte miejsce.

Dobrze wypadli również 
Kula 1 Danlel-Gąslenica, któ
rzy uplasowali się w pierwszej 
piętnastce.

Szczegóły podamy jutro.

partyjnej, przewodniczący koła 
ZMP, oraz wiele młodzieży i 
starszego społeczeństwa tej gro 
mady.

Sportowcy LZS Czamino w 
ub. roku nie ograniczali się do 
występów na boiskach. Podob
nie jak w latach ubiegłych pra 
cowali ofiarnie nad podniesie
niem na wyższy poziom życia 
kulturalnego swej gromady. Ze 
spół artystyczny pod kierowni
ctwem nauczycielki tamtejszej 
szkoły, Kobylińskiej, w czasie 
przygotowań do wyborów do 
rad narodowych dał 8 przedsta 
wień o tematyce wyborczej.

Ponadto członkowie LZS z 
Czarniną brali udział w pra
cach polowych, pomagając wy
datnie swej spółdzielni produk
cyjnej w przeprowadzeniu żniw 
i omłotów.

Żywa działalność członków 
LZS Czamino przyniosła im 
niemało, bo ponad 3.300 zł do
chodu. Za te pieniądze zakupili 
oni sprzęt do świetlicy oraz 
sprzęt sportowy.

Zebranie sprawozdawcze w 
w Czarninle nie skończyło się 
jednak na wyliczeniu osiągnięć 
zespołu. Mówiono także o bra
kach i niedociągnięciach, zebra 
ni ostro krytykowali radę po
wiatową swego zrzeszenia za 
niedostateczny kontakt z zespo 
łem, padło też szereg zarzu
tów pod adresem byłej Gm.RN.

Udane było także zebranie 
LZS w Ustroniu Morskim. Po re 
feracle sprawozdawczym 1 dy
skusji nad możliwościami dal 
szego rozwoju zespołu, przodu
jący aktywiści LZS otrzymali 
nagrody w postaci dyplomów, 
książek 1 sprzętu sportowego.

Na ogół w powiecie koło
brzeskim kampania sprawozdaw 
czo-wyborcza przebiega spraw
nie, ciesząc się dużym zaintere 
sowaniem społeczeństwa. Jest 
to pocieszający objaw, świal- 
czący, że ludność wiejska żywo 
interesuje się poczynaniami 
swych sportowców.

W Zakopanem przebywają obecnie kolarze kadry na
rodowej, przygotowując się do tegorocznego Wyścigu 
Pokoju. Trening, oprócz kolarstwa, obejmuje gimnastykę, 
Jazdę szybką na lodzie, marszo-biegi narciarskie i tury
stykę pieszą.

Na zdjęciu: kolarze podczas treningu na szosie.
(Fot —CAF)

Z dwudniowym opóźnie
niem rozpoczęły się w Ober- 
hof międzynarodowe mistrzo
stwa zimowe NRD.

Zawody odbywają się tylko 
w konkurencjach narciarskich, 
gdyż poważne ocieplenie, ja
kie zanotowano w tej miej
scowości, uniemożliwiło roze
granie zawodów hokejowych 
i bobslejowych.

W pierwszej konkurencji 
dnia biegu na 10 km kobiet 
startowały zawodniczki pol
skie. Po interesującym poje
dynku bieg wygrała Bukowa 
(Polska) w czasie 44.22,0 min. 
Drugie miejsce zajęła niespo
dziewanie młoda zawodniczka 
NRD Hausschild. Trzecie i 
czwarte miejsce zajęły Polki: 
Krzeptowska i Rajchel. Tra
sa była stosunkowo łatwa, ale 
zawodniczki polskie startowa
ły bez jej znajomości z powo
du późnego przyjazdu.

W biegu mężczyzn na 15 km 
pierwsze miejsce zajął mistrz 
NRD Werner w czasie 1.00,43 
godz., zwyciężając Kwapienia 
(Polska) o ponad 2,5 min. 
Dwa następne miejsca zajęli 
Rublś 1 Bukowski. Najlepszy 
czas biegu do kombinacji u- 
zyskał Karpiel (Polska) — 
1.04,58 godz.

• • •
W drugim dniu mistrzostw 

NRD odbyły się skoki do kom 
binacjl klasycznej. Duży suk
ces odniósł reprezentant Pol
ski Karpiel, który zajął pierw 
sze miejsce w kombinacji zwy 
ciężając najlepszych zawodni
ków NRD oraz Krzeptow
skiego 1 Raszkę.

W biegu na 15 km rozegra
nym w pierwszym dniu mi
strzostw Karpiel uzyskał naj
lepszy czas w kombinacji, 
w drugim dniu zajął pierw
sze miejsce w skok ch 
(65, 63 i 57 m) wraz z zawod
nikiem NRD, Glass‘em, (61, 68 
i 58 m).

Skoki rozegrano w trudnych 
warunkach atmosferycznych

Piłkarze CWKS 
gośćmi 
budapeszteńskiego 
Honvedu

Na wspólny trening z piłkarza
mi węgierskiego Honvedu wyje
chali w sobotę 5 bm. do Buda

pesztu piłkarze 
CWKS. Zawodni 
cy polscy prze
bywać będą na 
wspólnym zgru
powaniu w Bu
dapeszcie na <vy 
spie Małgorzaty. 
W czasie swego 
pobytu, który 
planowany jest 
na okres jednego 
miesiąca, CWKS 
rozegra kilka to

warzyskich spotkań. W okresie let 
nim przewidziana jest rewizyta 
piłkarzy węgierskich w Polsce.

(CWKS), Władysław Ko
koszko (Gwardia), Antoni 
Krysiak (CWKS), Sylwes
ter Kupka (Gwardia), Ma
ria Olczyk (CWKS), Ta
deusz Skrzep (CWKS), Zo
fia Sokolik (CWKS), Jadwi 
ga Smagur (Gwardia) 1 
Jan Segatyńskl (Gwardia).

Dyskutujemy 
nad pro;ektcm 
sekcji 1-a WKKF

Siedząc pilnie dyskusję to
czącą się na łamach „Głosu 
Koszalińskiego" nad projek
tem sekcji 1-a WKKF. doty
czącym zorganizowania mi
strzostw lekkoatletycznych w 
kilku grupach, chciałbym za
brać głos w sprawie niesłusz
nie dotąd pomijanej.

Chodzi mianowicie o to, że 
projekt pomija w programie 
zawodów rzut młotem. Nie 
występuję bynajmniej z po
stulatem o wprowadzenie tej 
konkurencji do mistrzostw. 
Zdaję sobie bowiem sprawę, 
że liczba zawodników przygo
towanych do tej konkurencji 
jest bardzo znikoma.

Chciałbym jednak dowie
dzieć się, co sekcja 1-a WKKF 
ma zamiar zrobić w kierunku 
umasowienla rzutu młotem 
czy skoku o tyczce. Czekam 
na odpowiedź.

MIECZYSŁAW SZEFER
Słupsk

Urok naszych gór...

Bukowa i Karpiel 
zwyciężają w Oberhof

ponieważ w Oberhone jest w 
dalszym ciągu odwilż a pod
czas skoków padał mokry 
śnieg.

Polacy wyraźnie górowali 
stylowo nad zawodnikami 
NRD, ale skoki naszych repre
zentantów były krótkie.

Zwycięzca kombinacji kla
sycznej Karpiel uzyskał 456,6 
pkt. Drugie miejsce zajął 
Glass (NRD) — 442,6, trzecie 
Daniel Krzeptowski — 442.4, 
czwarte Roeder (NRD1 — 430 
punktów a piąte Raszka — 
423,6 pkt.

Nowi mistrzowie sportu
Przewodniczący GKKF — W. Roczek nadal w dniu 

4 bm. tytuł mistrza sportu 12 wyróżniającym się spor 
towcom.

Tjtuły otrzymali:
W GIMNASTYCE — Je

rzy Solarz (Włókniarz)
W KAJAKARSTWIE —

— Barbara Kowalewska 
(Sparta)

W STRZELECTWIE — 
Tadeusz Barański (Budo
wlani), Roman Feiłl

Wysoka porażka pięściarzy Darłowa
W dniu wczorajszym w Dar 

łowię odbyło się spotkanie 
pięściarskie o wejście do II li 

gi. W meczu 
tym miejscowy 
zespół Koleja
rza spotkał się 

ze Stalą 
Gdańsk. Spot
kanie zakończy 
ło się wysoką 
porażką mi
strza naszego 

województwa
w stosunku 4:16.

Punkty dla Kolejarza zdo
był jedynie Paszkin, który

znokautował swego przeciw
nika oraz Skórski.



Sport w ZSRR
Na Zimowym Stadionie w 

Moskwie rozegrano dwa spot
kania o mistrzostwo ZSRR w 
hokeju: Krylia Sowietów poko 
naly Daugawę (Ryga) 9:1, a 
CSKMO wygrał z Dynamo 3:0. 
W rozgrywkach prowadzi 
CSKMO — 3"':2 nkt. przed Kry 
lia Sowietów — 28:4 pkt. i Dy 
naino — 26:6 pkt.

...

W Moskwie odbyły się mi
strzostwa stolicy w jeździe fi
gurowej na lodzie. W konku
rencji kobiet zwyciężyła 14-let 
nla Linarewa. Wjród mężczyzn 
najlepszym był student Instytu 
tu Lotniczego — Zaharow.

• • •

W rozegranych na otwartym 
stadionie zawodach lekkoatle
tycznych o Puchar Moskwy 
zwyciężyło zrzeszenie Nauka. 
Niespodzianką była* porażka 

Kuca 1 Okorokowa w biegu na 3 
km z Gomesem. W pchnięciu 
kulą zwyciężyła Goroszkowa 
1.3,01, a w skoku wzwyż — 
Koszkorow 1,95.

Notatnik 
sportowca

Piłkarze koszalińskiej Bparty 
wznowili treningi. Zajęcia odby
waj, się w sali szkoły Nr 1 we 
wtorki 1 czwartki od godz. 18- 
tej. W sekcjt Sparty trenują piłka 
rze byłego Ogniwa 1 Spójni.

e e a
Rozpoczęli również treningi pil 

karze z koszalińskiego Startu. Tre 
nują oni w ośrodku własnym 
(przy ul. Kościuszki Nr 33) trzy 
razy w tygodniu (poniedziałki, 
środy 1 piątki) od godz. 17-tej.

Dobre wyniki 
może dać tylko systematyczna praca

Mamy już poza sobą cały 
styczeń i część lutego. Wy
starczający to okres, aby móc 
ocenić pracę zrzeszeń w po
czątkach roku i wyciągnąć z 
tej oceny właściwe wnioski.

Podstawą oceny niech bę
dzie jednolity kalendarz spor 
towy. Informacji udziela kie
rownik wydziału WF i sportu 
WKKF — tow. K. Macioszek

— Zacznijmy od sportów zi 
mowych. Jak jest realizowa
ny kalendarz?

— Trzeba stwierdzić — od
powiada tow. Macioszek, że 
tempo pracy jest zbyt wolne. 
Zrzeszenia nie przygotowały 
się do sezonu 1 teraz trudno 
Im jest przeprowadzić zapla
nowane Imprezy.

— To znaczy, że 1 w tym ro 
ku zima przejdzie bez echa, 
znowu ograniczymy się' do 
siatki, kosza czy ping-ponga?

— Nie, tak źle nie jest. 
Przeprowadziliśmy przecież 
część wojewódzkich mist
rzostw narciarskich, to Jest w 
biegach i skokach.

Dobrze wystartowała deblu 
tująca w ym roku klasa A 
hokeja na lodzie. Zawody od
bywają się systematycznie i 
cieszą się dużą popularnością 
wśród społeczeństwa. Mamy 
już ośrodki hokeja w Złoto
wie, Wałczu, Szczeclnku, Draw 
sku i Koszalinie. W przyszłym 
roku z pewnością będzie jesz 
cze lepiej. Hokej u nas wywo 
łał duże zainteresowanie i to 
pozwala wierzyć w jego szyb 
ki rozwój.

— A co dzieje się z narclar 
stwem, łyżwiarstwem 1 sa
neczkarstwem?

— Kiepsko, chodzi ml zwła 
szcza o narciarstwo. Od 2 
stycznia br. w całym kraju 
trwają narciarskie biegi pa
trolowe — impreza, która nie 
powinna mieć wcale węższe
go zakresu niż biegi narodo

we. Tymczasem w naszym wo 
jewództwie, mimo wyraźnych 
instrukcji, zrzeszenia nie do
ceniły tej Imprezy. Zmarno
wano dobrą okazję w stycz
niu, kiedy śniegu było dosyć 
i teraz trzeba czekać na nowe 
opady.

— Chyba nie biernie? Ak
tyw sportowy powinien prowa 
dzić przygotowania bez wzglę 
du na warunki atmosferycz
ne tak, żeby gdy śnieg spad- 
nie móc natychmiast przystą
pić do organizowania maso
wych startów.

— Słusznie. To jest obowiąz 
kiem zrzeszeń, gdyż jedynie 
takie postawienie sprawy mo 
że nam zapewnić, że biegi nar 
ciarskie staną się i u nas im
prezą naprawdę masową.

— A łyżwiarstwo? LZS-y 
planowały przeprowadzenie 
mistrzostw zrzeszeniowych. 
Czy zawody te odbyły się?

— Nie. Nie przeprowadzo
no również zaplanowanych 
mistrzostw wojewódzkich LZS 
w łyżwiarstwie. O ile można 
pochwalić radę wojewódzką 
LZS w Koszalinie za sprawne 
realizowanie programu szer
mierzy, o tyle do wykonaw
stwa w zakresie sportów zimo 
wych trzeba wysunąć poważ
ne zastrzeżenia.

— Jak wygląda realizacja 
jednolitego kalendarza spor
towego, jeśli chodzi o przygo 
towanie zawodników do zawo 
dów o puchary 10-lecia wy
zwolenia Ziemi Koszalińskiej?

— Przygotowania przebie
gają nienadzwyczajnie. Jesz
cze za mało się robi, a termin 
już przecież niedaleki. Za dłu 
go wypoczywali też piłkarze. 
Dopiero teraz nadchodzą mel 
dunki, że tu i ówdzie wzno
wiono treningi. W zrzesze
niach nie widać pracy nad 
przygotowaniem aktywu na 
kursy szkoleniowe. Później bę 
dą kłopoty z doborem kandy
datów.

— Słowem, dotychczasową 
pracę zrzeszeń w tym roku 
trzeba określić jako niedosta
teczną.

— Niestety, tak. Niewyko
nywanie założeń jednolitego 
kalendarza sportowego w po

czątkach roku jest szczegól
nie szkodliwe 1 musi się odbić 
ujemnie na całokształcie tego 
rocznej pracy. Szeroki udział 
społeczeństwa w biegach nar 
ciarskich przyniósłby pierw
sze normy na odznakę SPO. 
A tak? W bogatym w impre
zy sezonie letnim trudno bę
dzie nadrobić zaległości.

— Jakie wnioski należy wy 
ciągnąć z tego coście powie
dzieli?

— Sprawa jest prosta. Jed
nolity kalendarz sportowy 
trzeba realizować na bieżąco. 
Do wszelkiego rodzaju im
prez, zawodów, szkolenia *tp. 
trzeba przygotowywać się so
lidnie, a nie w ostatniej chwi 
li. Tylko uczciwa, systema
tyczna praca kół może dać 
dobre wyniki. I o tym muszą 
pamiętać kierownictwa zrze
szeń, tak w zimie jak i la
tem.

Największa polska skocznia narciarska — „Krokiew" w Zako
panem doczekała się nareszcie wyciągu linowego. Zaoszczędza 
on wiele czasu I energii zawodników, którzy dotychczas po każ
dym skoku muslell się „wsptnaó" na górę.

Na zdjęciu: zasłużony mistrz sportu — Stanisław Marusarz, 
doczekał się nareszcie „na stare lata" wygodnej lokomocji na 
szczyt skoczni. (Fot.-CAF)

Chcemy się ślizgać!
“ wota blisko 20-tyslęczna 

nesia młodzieży szkolnej I przed 
szkolnej ze Słupska, o słynący 
z dobroci ojcowie' tego miasta 
nie sprzeciwiają się. „ślizgajcie 
się, jeśli macie na to ochotę",

A że ochoty nie brak, przyszłe 
„asy" łyżwiarstwa I saneczkar
stwa robią niemały ruch na gór- 
ce od bramy cmentarnej w dół 
do ul. Kilińskiego, lub na ulicach 
Obrońców Wybrzeża I 3-go Maja. 
„Tory te są jednak przeznaczone 
tylko dla bardziej „odważnych", 
którzy nie boją się ani często 
jeżdżących tam samochodów, ani 
tramwajów czy wozów. Mniej zaa
wansowani zadowalają się tora
mi saneczkowymi zieleńca przy 
Al. Popławskiego, po poniemiec
kim schronie oraz przy ul. Deo
tymy, no i wszędzie tam, gdzie 
znajdują się jakiekolwiek wznie
sienia, np. kupa gruzu przy zbie
gu ulic Mickiewicza i Stalina, czy 
nawet sterta śmieci — zresztą 
dość pokaźna — przy ul. Ogrodo
wej. Amatorów łyżwiarstwa moż
na spotkać wszędzie, na wszyst
kich ulicach miasta. Uczepieni 
za furmankami lub samochodami 
stwarzają niebezpieczeństwo wy
padków. „Zwolennicy" chodników 
staią się utrapieniem' przechod
niów.

Sezon zimowy w pełni. Najwyż
szy czas, aby radni, Wydz. Oświa 
ty Prez. MRN, zrzeszenia sporto
we 1 inno kompetentne czynniki 
wzięły scble do serca sprawy 
ślizgawek I umożliwiły młodzieży 
korzystanie z dobrodziejstw zimy

no stworzonych ku temu obłek 
toch,

(MM)

Strusimi 
zwyczajem...

Najtrafniejsza to bo
daj że nazwa dla wielu 
naszych działaczy sporto

wych, którzy na krytykę pra
sową odpowiadają ... milcze
niem, sądząc, że schowanie glo 
wy w piasek rozwiąże sprawę. 
Znamy też działaczy, którzy 
nawet naprawiając zło skryty
kowane w gazecie,, nie fatygu
ją się z odpowiedzią. Wszyst
kim tym przypominamy o gru
dniowej uchwale rządu i par
tit

Ale są też działacze Innego 
pokroju. Np. w Z W ZMP w Ko
szalinie po naszym krytycznym 
artykule o stosunku organiza
cji ZMP-owskiej do ruchu spor 
towego kier, referatu WF 1 
sportu przy Z W tow. Nowacki 
nie miał chwili spokoju.

Halina Zybina i jej rekord

Kontakty 
szybowników 
Polski i Chin

Po trzymiesięcznym pobycie w 
Chińskiej Republice Ludowej po
wrócili do kraju dwaj wybitni 
specjaliści w dziedzinie sportów 
lotniczych — prof. Włodzimierz 
Humen 1 Ini, Władysław Nowa
kowski. Zwiedzili oni nowopo
wstały chiński ośrodek szybowco 
wy w Czan Du w prowincji Sv- 
czuan, zapoznali się z dotychcza
sowym dorobkiem mlodefo szy
bownictwa i spadochroniarstwa 
chińskiego oraz z miejscowymi 
warunkami meteorologicznymi.

Polscy piloci szybowcowi ©trzy 
mali zaproszenie na przyjazd do 
Chin w b. sezonie a w r. 1M8 o- 
czeklwaó będą rewlayty spor
towców chińskich.

DYŁO to latem 1952 roku w Helsin-
** kach. Do walki o tytuł mistrzyni 

olimpijskie/ w kuli stanęło 14 czołowych 
miotaczek świata. Liczni fachowcy sportowi 
Zachodu, zgromadzeni na Olimpiadzie, wró
żyli zwycięstwo reprezentantce Niemiec za
chodnich — Mariannie Werner.

Oto zawodniczki wyszły na murawę sta
dionu. Każda z nich miała wykonać trzy 
rzuty. W pierwsze/ kolejce rzutów Werner 
osiągnęła 13 metrów 87 centymetrów. Jed
nakie zawodniczki radzieckie Toczenowa l 
Tyszkiewicz znacznie przekroczyły 14 met
rów. Kole] przychodzi na zawodniczkę ra
dziecką Halinę Zybinę,

Oto ujmuje ona w dłoń ielazną kulę o 
wadze 4 kg, staje w kole spokojna, skupio
na, ze zdecydowaną wolą zwycięstwa. Kilka 
silnych, zręcznych i pięknych ruchów, jakby 
połączonych w jeden — i potężnym końco
wym miotem Zybina wyrzuca kulę w po
wietrze.

Na trybunach — oklaski. Zybina rzuciła 
na odległość 15 metrów, osiągając zaledwie 
o 2 cm mniej, niż wynosił rekord świata, 
należący do zawodniczki radzieckiej Anny 
Andrejewej.

W następnych rzutach Niemka nie zdoła
ła dopędzlć Zybiny, która zapewniła już so
bie zwycięstwo, tytuł mistrza 1 złoty me
dal. Ale Halina miała prawo wykonać jesz
cze jeden rzut. Wykorzystała go wspanialsi 
w ostatniej kolejce osiągnęła wynik 15 me
trów 28 centymetrów, przekraczając w ten 
sposób rekord światowy o 26 cm.

Rzut kulą — to trudna 1 skomplikowana 
dyscyplina sportu. Rekordy w tej dziedzinie 
rosną dosłownie o centymetry. Tylko Halina 
Zybina potrafiła podnieść rekordowy wynik 
od razu o przeszło ćwierć metra.

Jednakże od czasu, gdy kobiecy rekord 
świata w rzucie kulą rnafazł się w rękach 
dziewczyny z Leningradu, zaczął on-szyb
ko rosnąć.

W niespełna dwa miesiące o'd Igrzysk 
Olimpijskich, we wrześniu 1952 r. Zybina 
poprawiła go wynikiem 15 metrów 37 cm. 
Po kilku dniach rzuciła 15 m 42 cm. W 
1953 r. Zybina dwukrotnie podnosi swój re
kord światowy i doprowadza go do 16 m 20 
cm. I wreszcie — w 1954 r. — do 16 m 28 
cm.

W ten sposób, w ciągu 'dwóch lat Halina 
Zybina sześć razy poprawiała rekord świata 
w rzucie kulą I podniosła go ogółem o 1 m

26 cm. Takie osiągnięcia są rzadkością w 
dziejach sportu. Zybina nie doszła do nich 
bynajmniej dzięki jakimś niezwykłym zdol
nościom fizycznym, lecz zupełnie inną drogą.

Halina zaczęła uprawiać sport jako 15-le- 
tnia dziewczyna, wkrótce po zakończeniu 
wojny. Uczyła się w szkole sportowej dla 
dzieci I młodzieży zrzeszenia „Zenit", którą 
kierował znany pedagog radziecki, Wiktor 
Alekslejew.

Początkowo Zybina uprawiała biegi, sko
ki, rzut oszczepem, gimnastykę, grała w ko
szykówkę, jeździła na nartach — Aleksle
jew wymagał bowiem od swych uczniów 
wszechstronnego rozwoju fizycznego. Dopie
ro po paru fatach, gdy okazało się, te Ha
lina ma największe osiągnięcia w rzucie 
oszczepem, dyskiem 1 kulą, zaczęto przy jej 
treningach zwracać największą uwagę na te 
dyscypliny sportowe. W ostatnich latach 
Zybina specjalizuje się w rzucie kulą. Ale 
nadal dba o wszechstronny rozwój, jest to 
bowiem niezbędnym warunkiem osiągnięcia 
i utrzymania wysokiej farmy.

Kula Zybiny pada coraz dalej dlatego, 
te każdy ruch zawodniczki staje się coraz 
bardziej celowy, skuteczny, wypracowany. 
A to nie przychodzi ramol Treningi Zybiny 
— to żmudna, uporczywa praca.

Halina Jest wytrwała nie tylko w sporcie. 
Dwa fata temu ukończyła technikum, gdzie 
zdobyła zawód mechanlka-optyka. Dziew
czyna postanowiła uczyć się dalej, zdobyć 
wyższe wykształcenie, ale jut w innej dzie
dzinie. Teraz jest studentką Lenlngradzkle- 
go Instytutu Pedagogicznego, który da jej 
dyplom wykładowcy kultury fizycznej.

Zasłużony mistrz sportu ZSRR, niejedno
krotna zwyciężczyni Igrzysk Olimpijskich, 
mistrzostw Związku Radzieckiego, Europy 
i świata, Halina Zybina rozwija aktywną 
działalność społeczną. Od 1953 r. jest człon
kiem Lenlngradzklego Komitetu Komsomolu, 
a od 1954 r. członkiem KC Komsomolu.

Halina ma wielu przyjaciół poza granica
mi Kraju Rad: w Polsce, Czechosłowacji, Ru 
munll, na Węgrzech, w Niemieckiej Repub
lice Demokratycznej I Innych krajach. Zybi
na brała udział w wielu festiwalach mło
dzieży. Szerokie rzesze dziewcząt I chłop
ców, mówiących różnymi językami, uważa
ją Halinę za swego przyjaciela, podziwiają 
jej osiągnięcia sportowe, tyczą jej nowych 
zwycięstw,

E. SZATROW

— Ale clę opisali — ironizo
wali pracownicy ZW, często 
członkowie prezydium.

Czyżby nie zrozumieli, te 
zarzuty w tym artykule były 
skierowane właśnie i pod ich 
adresem? Trudno w to uwie
rzyć. Sądzimy raczej, że spy
chając winę na tow. Nowackie
go próbują w ten sposób unik
nąć odpowiedzialności za za
istniałe błędy. Przypominamy, 
że taka droga nie prowadzi do 
poprawy sytuacji, tak jak nie
wiele pomaga struclom schowa 
nie głowy w piasek.

»Białe kruki«
JEŚLI już mowa o tych, któ

rzy odgradzają się od kryty
ki zmową milczenia, to trudno 
nie wspomnieć 1 o instancjach, 
które właściwie reagują na za
rzuty. Wydział Oświaty Prez. 
Woj. RN w Koszalinie po arty
kule krytykującym zlą pracę 
SKS-ów w zakresie zdobywa
nia odznak SPO dokładnie prze 
analizował sytuację, zwrócił 
większą uwagę na ten odcinek 
pracy i... w rezultacie szkol
nictwo ogólnokształcące wyko
nało ostatecznie plan roczny z 
grubą nadwyżką.

Szybko odpowiedzieli na kry 
tykę Zarząd Okręgu PZMot. w 
Koszalinie czy sekcja piłki siat 
kowej WKKF.

Niestety są to wyjątki nie
liczne, tak te trzeba . zaliczyć 
Je do „białych kruków". A po
winno byó odwrotnie!

Kto winien?
ODPOWIEMY z góry: w ła

dnym wypadku nie WKKF.
O co chodzi? —. zapyta nieje
den a czytelników. Otóż o to, 
te sympatycy zloclenieckiego 
Włókniarza napisali do nas list 
o słabej działalności tego koła 
z prośbą o interwencję w 
WKKF. Zarząd Włókniarza 
pracuje Jednoosobowo, Jedno
stronnie. A członkowie kola 
chcą, korzystając i dobrych 
warunków atmosferycznych, 
uprawiać hokej na lodzie i in
ne sporty zimowe.

Niezbędny sprzęt może do
starczyć rada okręgowa zrze
szenia. I ona przede wszyst
kim powinna pomóc w podnie
sieniu pracy kola na wyższy 
poziom.

Trzeba 
już pomyśleć
O CZYM? O kursach szko

leniowych. W bieżącym 
roku będzie ich dużo więcej 
niż w ubiegłym, a nie chcemy 
przecież, żeby powtarzały się 
wypadki odwoływania zgrupo
wań z powodu .., braku kan
dydatów. Już teraz zrzeszenia 
muszą rozejrzeć się wśród kół, 
kto zasługuje na wysłanie na 
kurs, kto nadaje się na sędzie
go czy instruktora tej lub In
nej dyscypliny sportu. Smutne 
doświadczenia uczą, ie szuka
nie ludzi w przeddzień rozpo
częcia szkolenia nie da Je do

brych wyników. Trzeba więc 
już teraz, korzystając z mniej
szego nasilenia Imprez, pomy
śleć o zabezpieczeniu sobie od
powiednich kandydatów na 
szkolenie. Dla dobra swych 
zrzeszeń.

Najwyższy czas...
W MAJU br. Koszalin bę

dzie miejscem nieco
dziennej imprezy, a mianowi
cie — Turnieju „O Puchar 
Ziem Nadodrzańsklch i Nad
bałtyckich** w tenisie ziemnym. 
W turnieju wezmą udział re
prezentanci siedmiu woje
wództw, a m. in. 1 teni
siści Ziemi Koszalińskiej. Do
tychczas Jednak nikt nie „przej 
mujc“ się tą Imprezą, mimo że 
— jak dla organizatorów — cza 
su mamy bardzo niewiele. A 
trzeba przecież pomyśleć i o 
przygotowaniu naszej reprezen 
tacji, dla której turniej będzie 
debiutem w spotkaniach mlę- 
dzyokręgowych.

Mamy w Koszalinie instruk
tora tenisa, Wysockiego. Jest 
to jedyny bodaj że instruktor, 
który mimo uprawnień nie 
może znaleźć zrzeszenia chęt
nego do zajęcia się rozwojem 
tenisa. ,

Czy WKKF, w ramach przy
gotowań do turnieju, nie mógł
by zgrupować wyróżniających 
się zawodników? Z pewnością 
pod okiem instruktora nasi te
nisiści mogliby się duto nau
czyć, aby potem, w zawodach, 
nie przynieść wstydu naszemu 
okręgowi.

Uporządkować 
salę
GDZIE zorganizować impre

zę noworoczną dla młodzie 
ży szkolnej? — Oczywiście w 
sali gimnastycznej. Jak posta
nowiono tak i zrobiono. W po
czątkach stycznia w sali szko
ły ogólnokształcącej przy ulicy 
Stalingradzkiej w Koszalinie 
dzieci entuzjastycznie powitały 
„Dziadka Mroza**. Radości by
ło niemało. Ale już po kilku 
dniach młodzież z niepokojem 
patrzyła na niesprzątniętą sa
lę.

Styczeń minął. Sądzimy, że 
Jeśli organizatorzy „Imprezy 
noworocznej** (z Wydziału 
Oświaty Prez. Woj. RN) zde
cydowali się na zorganizowanie 
zabawy w sali sportowej, to 
powinni w krótkim czasie ją 
uporządkować. Obowiązkowo.

Bokserskie 
ciekawostki

W środę wyleciał samolotem 
do Londynu wiceprzewodniczący 
AIBA - Roman Lisowski. Weź
mie on udział w posiedzeniu, na 
którym omówione zostaną m. in. 
przygotowania do bokserskich ml 
strzostw Europy.

• • •
Podczas ostatniego meczu ligo

wego CWKS — Kolejarz Szczecin 
Drogosz doznał kontuzji ręki w 
spotkaniu z Pińskim. Nasz najle
pszy zawodnik wagi pólśrednlej 
znajduje się pod obserwacją le
karską i w najbliższą niedzielę 
nie będzie walczył


